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Rok XLIII. 


Ofiary krwawych 


Lwów. 17. 4. (PAT). Podczas wczorajszych 
zajść we Lwowie odniosło ciężkie rany od kul 
rewoiwerowych i kamieni siedmiu policjan- 
tów. St. post. Bartczak, post, Buczek, post. 
Drapała, post. Głowacz. post. Opilko, post. 
Lipak, st. post, Nalepa. Lekko rannych zosta- 


W Krakowie 
| 450 zł. 


Kraków, sobota, dnia 18 kwietnia 1936 r. 


bez odnoszenia z przesyłką pocztową 


5— zł. 


Wydanie 


ARO 


Na całym obszarze Państwa polsk. 


B. ana esz. 20 gr. 
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Nr. 106. 


zajść we Lwowie. 


ło trzech funkcjonarjuszy policji: Poedkomi- 
sarz Sienkiewicz, podkomisarz Aftowiez i przo 
downik Szlapek, Pozatem kilkunastu policjan 
tów zostało kontuzjowanych. 

(Szczegóły: patrz str. 6). 
000 


rasne gti amora ohumów jwmorłowiańoki 


Bialogród. 17. 4. (PAT). Wczoraj popołud- 
niu w Kerestnocie w pobliżu Zagrzebia wy- 
darzyły się poważne zaburzenia. Tłum, złożo- 
ny z kilkuset włościan napadł i zamordowa! 
6 młodych ludzi. których podejrzewał o przy- 
należność do organizacji „Ochotników Narodo- 
wych“, oskarżonych o niedawne zabójstwo 
dep. Berkliaczicza. 

W rzeczywistości ofiary zajść nałeżały do 
erganizacii .Związku Radykalnej Młodzieży 
Jugosłowiańskiej*. Do Zagrzebia przybyli oni 
w odwiedziny do b. bana Zagrzebia, Michajło- 
wicza. Według zeznań Michajłowicza i jedne- 
go z młodych ludzi, żaden z gości byłego bana 


cza przedstawicieli młodzieży wdarł się do je- 
| go mieszkania i dokonał ohydnego mordu bez 
hronnych w jednem z zabudowań, przylegają” 
cych do domu Michajłowicza, który również 
odniósł lekką ranę głowy. Rozwścieczony tłum 
przed nadejściem policji zdemolował mieszka 
nie Michajłowicza a następnie udał się do wsi 
Rakiti, gdzie zamordowano jednego z włościan 
i podpalono jego dom. 


Znana i przez wszy- 
stkich ukochana 


wprowadza w świat 
swoją młodszą 
siostrzyczke— 


„DANUSIA" 
„PANN 


MARYSIE“ 


przebojową czekolade 


A. PIASECKIEGO =... 


H 


| 


| 


i 


nie był uzbrojony. tłum 500 włościan, który 


domagał się wydania bawiących u Michajłowi Dublin, 17.4. (PAT.. biegle święta 


| Wielkanocne zaznaczyły się szeregiem anty- 


na miał się odbyć publiczny meeting komu- 
nistyczny, który jednak mimo znacznego 


przeszkodzie interwencja policji. 
OBRADY KOMISJI POLSKO 


Kupuj tylko w Drogerii im. św. Teresy 


STEFANA HYŁY 


KRAKOW, UL. WISLNA 6. 


mydła, kremy, perfumy, wody kolońskie 
kosmetyki, cąbki, galanterja toaletowa 
zioła. chemikalja i t. d. 


Towar w wielkim wyborze najlepszej jakości. 


Ceny niskie 


Ceny niskie. 


komunistycznych zaburzeń, które rozpoczę- 

ły się w Wielką Sobotę w związku z pocho- 
dem irlandzkiej armji republikańskiej ku 
czci poległych w powstaniu 1916 r. Kiedy 
grupa komunistów usiłowała przyłączyć się 
do manifestacji z pochodu i zgromadzonych 
, tłumów zaczęły padać wrogie okrzyki. — 
| Wkrótce grupa komunistów została 


ZAATAKOWANA I ROZPĘDZONA. 


' Policja interwenjowała w obronie komuni- 
stów, ale w ogólnem zamieszaniu około 100 
osób, w tej liczbie poseł komunistyczny do 
parlamentu angielskiego odniosło obrażenia. 

W parę dni później w śródmieściu Dubli- 


Anglia zgadza się 


ma rewizję statutu dardanelskiego. 


Londyn, 17. 4. (PAT.). Rząd brytyjski 
doręczył wczoraj ambasadorowi tureckiemu 
odpowiedź brytyjską na notę turecką z 11 
kwietnia w sprawie rewizji statutu darda- 
nelskiego. Nota przyjmuje do wiadomości 
żądanie Turcji i wyraża rządowi tureckiemu 
uznanie za wysunięcie swych zadań w spo- 
sób właściwy. Rząd wyraża swą zgodę na 


Stan onólnego naprężenia W Hiszpanii. 


Madryt, 17. 4. (PAT). Po przyjęciu przez 
Kortezy wniosku wyrażającego zaufanie rzą- 
dowi, w jednym z salonów Izby odbyło się po- 
siedzenie gabinetu. Inspektor generalny gwar 
dji cywilnej złożył premjerewi szczegółowy 


raport, dotyczący wydarzeń popołudniowych, | zaprotestować przeciwko atakom į napaściom | 


Chociaż wiadoiność ła nie została jeszcze 
oficjalnie potwierdzoną, w kolach politycz- 
nych kraża uporczywe pogłoski. że dyrektor 
generalny bezpieczeństwa publicznego złożył 


W Madrycie 


to, aby dyskusja w sprawie tej została bez 
zwłoki podjęta w czasie i formie odpowied- 
niej dla wszystkich zainteresowanych. Nota 
czyni zastrzeżenie formalne co do koniecz- 
ności porozumienia się rządu brytyjskiego 
z dominjami przed zajęciem przez Wielką 
Brytanję szczegółowego stanowiska w tej 
sprawie (patrz str 8). 


| dymisję. 
ZNOWU STRAJK GENERALNY. 
Madryt, 17. 4. (PAT). Organizacje robotni- 
cze postanowiły ogłosić strajk generalny, by 


zę strony faszystów oraz przeciwko stanowi- 
sku gwardji cywilnej, która eskortowała wczo 


"raj popołudniu kondukt pogrzebowy podpo- 


rucznika Reyesa, 


— niepokój. 


kontyngentu policji również nie mógł dojść 
do skutku i zaledwie ukazał się pierwszy 
mówca z tłumu posypały się wrogie okrzyki. 
Jedna część tłumu zaintonowała hymn „Wia- 
ra naszych ojców”, a druga część zaatako- 
wała meeting i pomimo oporu policji rozpę- 
dziła go. Część komunistów znalazła schro- | nania układu polsko - niemieckiego z dnia 
nienie w komisarjacie. Tłum młodzieży usi- 4-go listopada 1985 r. i ustalenia plafonu 
łował zdemolować lokal t. zw. kongresu| obrotów na miesiąc maj r. b. Narady po- 
republikańskiego, czemu jednak stanęła naltrwają przez kilka dni. 


NIEMIECKIEJ. 


„ Warszawa, 17. 4. (PAT.). W dniu 17-go 
b. m. rozpoczynają się w Warszawie posie- 
dzenia komisji polsko-niemieckich do kon- 
troli obrotu towarowego w sprawie wyko- 


Londyn, 17. 4. (PAT.). Reuter donosi z Rzymu z włoskich źródeł miarodajnych, iż 
Harrar został zajęty wczoraj przez wojska włoskie. Oficjalnie wiadomość ta nie jest 
potwierdzona. 


Samoloty nad Addis Abebą. 


Addis Abeba, 17, 4. (PAT.). Nad stolicą 3AF m N 
Abisynji przeleciały dzisiaj rano na nie- ka z a a a. 


znacznej wysokości dwa włoskie samoloty |” 187, marszałek Badoglio donosi: w Des- 
bombardujące, które rzucały zadrukowane |Sie kontynuowane są prace organizacyjne. 
kartki kołoru czerwonego i żółtego, które | Szefowie i notable Wollo Salla i okolicznych 
początkowo ludność wzięła za pociski gazo- | szczepów zgłaszają swą uległość. Na froncie 
we. Mieszkańcy stolicy byli jednakże tym | somalijskim ożywiony ruch straży przednich. 
razem mniej przestraszeni, niż podczas po-| vy Moradisci v la ń , 
przedniej defilady dwudziestu kilku samolo-| | Mogadiscio odbyły się manifestacje na 
cześć księżny Piemontu, która przybyła na 


tów włoskich nad Addis Abebą. 
pokładzie statku szpitalnego „Cesarea“. 


+ + 


Komunikat 187. 


| 


Wygrane na loterii. 
Warszawa, 17. 4, (Telef.) Podczas dzisiej. 


szego ciągnienia Państwowej Loterji Klasawej 
padły wygrane: 100.000 zł. na nry 104798 


siła w Madrycie strajk 24-godzinny, Strajk ten 
zaczął się o północy. Jest on wymierzony prze 
ieciwko ugrupowaniem faszystowskim. 

161477 192588, 50.000 zł. na nr. 64051, po 


Aresztowano 1.000 osób. 20.000 zł. na nry 13540 190650. po 10.000 zł. 

Madryt, 17. 4. (PAT). Według oświadcze- | 2% nry 6492 25622, po 5.000 zł. na nry 22738 
nia komisarza Aparici, pozostającego w bez- , 113985 13404 144257 133997, po 2.000 zł, na 
, pośrednim kontakcie z premierem, dzisiaj ra- , nry 7281 19058 78160 136146 183277 192826. 
no aresztowano przeszło ł000 osób należących 
do kół faszystowskich. 


Spalono 68 kościołów. 


Madryt, 17. 4. (PAT.) Według przeprowa- 


u 


OGRANICZENIE WYBIJANIA 
NOWEGO BILONU. 


Warszawa, 17. 4. (Telef) W roku budże. 
towym 1936/37 ograniczone będzie wybijanie 


Madryt, 17. 4. (PAT). W związku z wczo-| stra spraw wewu., premjer Azana w towarzy- 
rajszemi zajściami w mieście krążą najroz-| stwie ministrów Quiroga i Franco przeniósł 
maitsze pogłoski. Milicja „Frontu Ludowego* | się do min. spraw, wewn. Socjaliści domagają 
zorganizowala swą własną straż, a władze| się wydania surowych zarządzeń przeciwko fa 
przedsięwzięły wszystkie środki ostrożności. | szystom. Kontederacja narodowa pracy o od- 
Wobec powagi sytuacji i niedyspozycji mini- cieniu anarchistyczno-syndykalistycznym ogło- 


i dzonych obliczeń na obszarze Hiszpanji spalo- 
tno w okresie ostatnich wyborów parlamentar- 


rozruchach, a 300 osób było rannych. 


rme--2x-QOOO0 za m 


. 


nowego bilonu, Na emisję nowego biłonu prze- 
znaczono niewielkie kredyty w sumie zaledwie 


| nych 68 kościołów. 72 osoby poniosły śmierć w | 200.000 zł, które zużyte będą na wybijanie 


monet bronzowych drobnej wartości, znajdują- 
cych się w obiegu 


Btr. 8. 


Gzy dojdzie do rokowań pokojowych włosko-abisyńskich. 


Genewa, 17. 4. (PAT). Dziś rano przewo-| Aloisi, a następnie min. Eden ze swej strony; towany przy Lidze Narodów, wystąpił wczoraj 
dmiczący Komitetu 13-tu zakomunikował dele-| odbył konferencję z delegatem abisyńskim/ przeciwko decyzji sekretarjatu generalnego 
gacji abisyńskiej odpowiedź włoską w spra-| Wolde Mariam oraz z p. Vasconcellesem. — | Ligi Narodów, w myśl której obrady Komite- 


JGDOS NARODU" z dnia T8 Ewlełnta 1938. 


wie rozpoczęcia rokowań pokojowych. Dele-' 
gacja abismiska ma zakomunikować swe sta- 
nowisko w ciągu dzisiejszego popołudnia. Po- 
zatem odbyło się szereg rozmów politycznych, 
m. in. min. Pau! Boncour rozmawiał z har. 


O godz. 13-ej odbyła się wspólna konferencja tu 13-tu mają być przeniesione do nowego 
min. Edena i min. Paul Boncoura z delegacja | gmachu Ligi Narodów, gdzie nie zostały jesz- 


ab'syńska. Posiedzenie Komitetu ma odbyć 
się, jak było wczoraj postanowione. dziś o go-| 
dzinie 16-ej. 


Abisynja odrzuci propozycje Włoch? 


Genewa, 17. 4. (PAT). Reuter donosi, że 


delegat abisyński Wolde Mariam oświadczył | 


dziś rano, iż w zmodyfikowanych propozycjach 

wieskiech niema nic takiego.. eo pozwoliłoby 
na zmianę dotychczasowego stanowiska ari 
syńskiego 


Wrażenie w Anglji. 


Londyn, 17. 4 (PAT). Waranki Mussolinie; 


go wywołały krzyk oburzenia prasy radykal- 
rai w Anglji. News Chronisie* i „aiy Fe- 
rald* nawołują Fcena do przeforsowania w Li 
dze wzmożonych saulicy: przeciwko Włochom. 


Nagrody za wykrycie 
fałszerstw książeczek P.K.0. 


Wrszawa, 17. 4. (Telef.). Władze pocz- 
towe podjęły energiczną walkę z faszer- 
stwem książeczek oszczędnościowych. Dzię- 
ki czujności urzędników pocztowych uda- 
remniane są częste usiłowania dokonania za 
pomocą książeczek oszczędnościowych oszu- 
stwa na szkodę P. K. O. Prezes P. K. O. 
w związku z tem zjawiskiem wyznaczył na- 
grody w Kwocie 3 i pół tys. zł. dla tych 
urzędników, którzy przyczynili się do ujaw- 
nienia fałszerstw. 


Fissa prorządcwa t konserwatywna zacholwu- 
je rezerwę, czekając na wyniki dnia dzisiej: 
szego. 


Protest prasy. 


Genewa, 17. 4. (PAT). Zarząd stowarzysze 
nia dziennikarzy prasy zagranicznej. akredy- 


cze wykończone urządzenia przeznaczone dla 
prasy. W umotywowanej uchwale, którą wy- 
wieszono w kuluarach Ligi Narodów zarząd 
stowarzyszenia prasy międzynarodowej przy 
Lidze Narodów zwraca uwagę, iż tego rodzaju 
postepowanie utrudniłoby pracę dziennikarzy, 
nie pozwalając im na należyte informowanie 
opinji publicznej o obradach dyplomatycz- 
nych, toczących się w tak ważnym momencie, 
> a 

Genewa, 17. 4. (PAT). Komitet prawników 
powołany przez Komitet 13-tu dla zbadania 
eweatualnych przekroczeń konwencji, dotycza 
cej sposobu prowadzenia wojny, obradewał 
dzisiaj rano. 


noszą* Wystąpienia dra Schachta przeciwka 
dewałuacji marki niemieckiej nie uspokoiły 
opinji niemieckiej. Gospodarczy organ par- 
tji hitlcrowskiej „Die Deutsche Volkswirt- 
schaft“ zajmuje się tem zagadnieniem i 
oświadcza. że nie widzi żadnego niebezpie- 
czeństwa w rozwinięciu spokojnej dyskusji 
na temat dewaluacji marki. Rzeczowe roz- 
ważenie tego zagadnienia jest — zdaniem 
organu hitlerowskiego — kwestją właści- 
wą, bowiem nie wartość w złocie marki nie- 
mieckiej, lecz kwestja utrzymania jej Siły 
nabywczej wewnątrz Niemiec ma podstawo 
we znaczenie. W położeniu, w którem znaj- 


Warszawa, 17. 4. (Tel.). Z Wiednia do- 
dlują się obeenic Niemcy, nie są usprawiedli 


~ Paryż (PAT.). Ogłoszone we czwartek 
tygodniowe sprawozdanie Banku Francji za 
czas od 3 do 10 kwietnia wykazuje, że zapas 
złota spadł znowu o 945,1 do 62.972,0 miij. 
fe. Obieg banknotów spadł również o 740,0 
do 83.341,3 milj. fr. Stopa pokrycia złotem 


Dalszy spadek zapasu złota we Francji, 


zmniejszyła się z 67,42 proc. do 67,03 proc. 
Według wiadomości nadchodzących od tego 
czasu odpływ złota trwa w dalszym ciągu, 
gdyż angielski fundusz walutowy stale in- 
terwenjuje sprzedając funty i kupując fran- 
ki, które następnie wymienia na złoto. 


wione ani wysokie dywidendy, ani z 


Próbna podróż „Batorego“. 


Warszawa, 17. 4. (PAT.) Statek „Batory“ 
przed swą inauguracyjną podróżą z Trjestu do 
Gdymi, odbył w dniach 31 marca do 3 kwiet- 
nia podróż próbną wzdłuż wybrzeży Istrji i 
wyspy Cherso. W podróży powyższej na zapro- 
szemie dyrektora stoczni Monfalcone wziął u- 
dział konsul R. P. w Trjeście Dygat wraz z 
„prereglem gości spośród miejscowych ster ma- 
(rynarki wojennej, handlowej i prasy. Urządze- 
mie wnętrza statku oraz dekoracje artystów 
polskich, zwłaszcza zaś reprodukcja arcydzieła 
|Jara Matejki „Batory pod Pskowem* wywo- 
łały wielkie uznanie wśród uczestników wy- 
cleczki. Niemniejszo uznanie zdobyła sprawność 
techniczna „Batorego“, który osiągnął w tej 
pierwszej podróży szybkość, przekraczającą 
20 mil na godzinę. 


Umowa kontygentowa polsko-grecka. 


Warszawa, 17, 4. (Telef) Podpisana zosta- 
ła umowa kontyngentowa między Polską a 
Grecją, ragulująca wymianę towarów na okres 
do 30 czerwca r. b. Grecja zakupi w Polsce 
6.000 tonm węgla z kopalń górnośląskich oraz 
przędzy i dykty za blisko 800.000 zł. Wzamian 
za to Polska ma sprowadzić z Grecji większe 
transporty owoców południowych, jak figi, ro- 
dzymki, oraz pewną ilość tytoniu dla monopolu 
tytoniowego. 


Szpitale publiczne 
w ciężkich warunkach. 


Warszawa, 17. 4. (TeL). Szpitale publicz 
ne na prowincji znalazły się w ciężkich wa 
runkach nietylko wskutek rosnących zale- 
głości, w kosztach leczenia, lecz również 
wskutek słabego korzystania ludności 
z usług szpitali. Niektóre wydziały powia- 
towe utrzymujące szpitale, jak n. p. ostat- 
nio szpital w Nieświeżu postanowił pobie- 
rać opłaty szpitalne częściowo w naturze. 

Pragnąc ułatwić ludności wiejskiej Ko- 
rzystanie ze szpitala. wydział powiatowy 
w Nieświeżu postanowił pobierać opłaty 
szpitalne do wysokości 50% v natusaljach, 
jak nabiał, zboże i inne artykuły potrzebne 
w gospodarce Szpitalnej, ; 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 


Warszawa, 17. 4, (Telef.) Giełda dewizowa: 
Belgja 89.90, Holandja 360.60, Londyn 26.26, 
Nowy Jork 5.81, Kabel 5.81, Paryż 35.01, 
Praga 21.95, Szwajcarja 178.18, Sztokholm 
135.45, Berlin 219.45. Rubel złoty. 4.86, dolar 
złoty 9.10, dolarówka 50.25. 

Akcje: Bank Polski 95, Cukier 28. Staracho- 
wice 27.25, Lilpop 9. 


| Przed dewalucją marki niemieckiej? 


do najniższego poziomu. Rozwój stosunków 
w Niemczech wskazuje na konieczność ata 
ku państwa na ceny sztywne. Wystąpienie 
organu hitlerowskiego w Sprawie dewalua- 
cji marki wywarło wiełkie wrażenie w nie- 
mieckiej opinji publicznej. Jak sądzą, wzno 
wienie przez .,]Die Deutsche Volkswirt- 
schaft“ dyskusji na temat walutowy zata- 
czać będzie co raz szersze kręgi i będzie mu 
siało doprowadzić do zasadniczej decyzji. 


zarobki i zyski. Muszą one być P Stosunków! 


Warszawa, 17. 4. (PAT.) Dziś o godz. 15.15 
samolotem z Bukaresztu przybył do Warsza- 
wy norweski minister spraw zagr. prof, Halv- 
dan Koht. 

Na lotnisku ministra norweskiego witali mi. 
nister spraw zagr. Józef Beck, poseł norweski 


Minister Koht przybył do Warszawy. 


O a p A o 


Zgon St, Szpoteńskiege. 
Warszawa, 17. 4. PAT). Dzis w nocy o 
godz. 1.80 w Kobyłce, pod Warszawą. zmarł 

znany pisarz Stanisław Szpituński, 


Wojska tureckie w Dardanelach. 


Paryż, 17. 4. (PAT): Havas donosi ze 
Stambułu: Dziś wieczorem wojska tureckie 
wkroczyły do strefy  zdemilitaryzowanej 
w Dardanelach: 

Wiadomość ta nie została dotychczas 
potwierdzona oficjalnie: 


"== 0-00 — 
Sledmiu bandytów ograblło poolgg. 


Nowy Jork, 17. 4. (PAT). Na stacji Nut- 
tey (stan New Jerscy) 7 uzbrojonych ban- 
dytów wpadło do pociągu, zdążającego do 
Nowego Jorku, zagrabiło 58 tysięcy dola- 
rów, poczem zbiegło samochodem, 

— — 0-0-0 — — 


0 SUBWENCJE DLA KOLEGJUM MIĘDZ, 
WYKŁADÓW AKAD. W GDYNI. 


Warszawa, 17. 4. (Telef.). Ministerstwa 
Spr. Wewn. wezwało samorządy terytorjalna 
do udzielenia subwencyj dla Kolegjum Mig- 
dzynarodowych Wykładów Akademickich w 
Gdyni. Udzielanie tych subwencyj ma niena- 
ruszać ogólnej tendencji, zmierzającej do jak 
największych oszczędności w wydatkach samo 
rządów. Kolegjum Wykładów Akademickich 
zorganizować ma w lecie bieżącego roku spe- 
cjalne kursa w Gdyni dla wyższych urzędni- 
ków administracyjnych i działaczy samorządo: 
wych. 

= 000 = 


protokółu dyplomatycznego Karol Romer, dy- 
rektor gabinetu ministra spraw zagr. Michał 
Luhieński, wicerdyrektor departamentu polity- 
cznego M. S. Z. Tadeusz Kobylański, attache 
poselstwa norweskiego Egil Holmbo, oraz kon- 
sulowie honorowi Norwegji Ludwik Spiess, korta 


w Warszawie Niels-Christian Ditleff, dyrcktorsul generalny i Bolesław Krzyżański. 


Jak dokonywano nadużyć 


w 


Kraków, 17. 4. W ub. roku władze na-| 
trafiły na ślad nadużyć w salinach wielic', 
kich. Nadużyć dokonano w latach 1922—. 
1935, na sumę 28.345 zł. Były one popel- 
nianc w ten sposób, że kasie salin przedkła 
dano listy płatnicze, w których poszczegól, 
ne pozycje były prawdziwe, nie zgadzała 
stę natomiast suma ogólna wszystkich po- 
zycyj. Była ona stale wyższa, niż w rzeczy- 
wistości.. W związku z temi machinacjami 


salinach wieliekich. 


wytoczono 18 urzędnikom dochodzenia. 
W czasie dochodzeń okazało się, że głów- 
nymi sprawcami nadużyć byli urzędnicy 
Woroń i Lepiarski. Akta dochodzeń w spra- 
wie nadużyć doręczone zostały onegdaj 
prok. Gajewskiemu. Wytoczy on akt oskar= 
żenia Woroniowi i Lepiarskiemu, oraz zade- 
cyduje, kto z pozostałych 16 osób pociąg- 
nięty zostanie, oprócz dwóch pierwszych, do 
odpowiedzialności karnej, 


Lwów, 17. 4. (PAT). Szczegóły wczoraj- 
szych zajść we Lwowie przedstawiają się 
następująco: Z kilku sklepów rabujący tłum 
wyrzucił towar na ulicę. Obok jednego ze; 
sklepów, leżały żywe ryby. U Wedla na pla. 
cu Marjackim zrabowano wszystkie słody- 
cze, a z wystawy firmy Lintner zrabowana 
została wódka. Część flaszek rozbito na 
chodniku. W sklepie Jankowskiego przy 
pl. Marjackim wybito dwie olbrzymie szyby. 
Na tym odcinku nie ostała się zresztą pra- 
wie żadna wystawa. Nie oszczędzono nawet 
szyb w Teatrze Wielkim. Ten jeden choćby 


Zniszczenia wę Lwowie dokonano celowo. 


napadów na spokojną ludność, rabowały 
sklepy, ale nawet przeszkadzały wszelkiej 
akcji sanitarnej, uniemożliwiając rannym 
uzyskanie pomocy. Agitatorzy kierowali roz 
myślnie tłum na apteki, będące w czasie! 


towanymi znajduje się ok. 80 osób. noto- 
wanych za przestępstwa kryminalne, 


Dochodzenia przeciwko 


członkom komitetu pogrzebowego. 


zajść jedynemi punktami opatrunkowemi. | Lwów, 17. 4. (Telef.). Prokurator wyto- 
Wskutek tego kilka aptek musiano zam-| czył dochodzenia przeciwko członkom komi- 
knąć. tetu pogrzebowego, który urządzał czwart- 

Spośród zmarłych naskutek otrzyma- |kowy pogrzeb ofiary wypadku z 14 b. m. 
nych ran udało się m. in. rozpoznać Micha-|Dochodzenia wytoczono za spowodowanie 
la Łaciniuka, lat 31. karanego 18 razy za| krwawych zajść na ulicach Lwowa wskutek 
kradzieże, i Mieczysława Sikorskiego, lat 29 | nieudolności i niewykonania przyjętych na 
karanego sądownie 3-krotnie. siebie zobowiązań utrzymania spokoju i ładu. 


fakt świadczy o tem, kto działał w tłumie 
i że zniszczenia dokonywano celowo, bo jest 
przecież wykluczone, aby bezrobotni, żąda 
jacy chleba, mogli mieć jakąkolwiek preten 
sję do teatru. Duże zniszczenie daje się zau, 
ważyć na ul. Gródeckiej, gdzie — jak wia- 
domo — zgodnie z powszechnie znaną tak- 
tyką uliezną komunistów, grupy ich podpa- 


Aresztowano 200 osób. 

Lwów, 17. 4. Lwowskie wladze bezpie- 
czeństwa aresztowały po wczorajszych 
krwawych zajóciach ulicznych około 200 
osób, spośród sprawców zajść, Między aresz 


W skład komitetu pogrzebowego wcho- 
dzili: jako kierownik J. Rusznir, przedstawi 
ciel klasowych związków zawodowych, Br. 
Skalak, przedstawiciel O. K. R. P. P. S.. 
M. Pieniaga, przedstawiciel Z Z. Z. Kaz. 
Bialik i Kaz. Zakrzewski oraz Emanuel 
Scherer, przedstawiciel Bundu. 


liiy wielkie składy drzewa, Na bocznych] _ 
ulicach dzielnicy  Gródeckiej, wiodących% ostatniej cf mili. 
szczególnie na plac Bema, spotykano mnó- 
stwo pijanych. W Browarach Lwowskich 
zrabowano kilka tysięcy butelek piwa. 


Zwracało uwagę, Że tuż przed wieczorem Genewa, 17. 4. (PAT). 


Akcja pojednawcza zawiodła. 


Komitet 13-tu skonstatował, że akcja pojednaweza się nie 


kilkudziesięciu wyrostków obchodziło ulice! Powiodła. Rada Ligi Narodów została zwołana na poniedziałek rano. 
* > - 


śródmłeścią i po kolei tłukli lampy. Szło; p b h 
widocznie o to, aby miasto znalazło się Zaznaczyć należy, że posiedzenie Rady 
wieczorem w ciemności. Władze rządowe i; Ligi odbędzie się publicznie į że należy ocze 
komunalne otrzymują olbrzymią ilość skarg | kiwać nader doniosłych oświadczeń ze stro- 
ludności Lwowa, a zwłaszcza tych części. ny państw zainteresowanych w sporze. tj 
miasta, w których rozgrywały się wczoraj Prancji i Anglji. Niewiadomo jest, jakiego 


rypadki band i wykroczenia ele- A 
mew p ioa yet "Które Kierowane, rodzaju rezolucja będzie powzięta przez Ra- 
przez agitatorów, nietylko dopuszczały się dę Ligi Narodów i wydaje się, że na temat 


tej rezolucji odbędą się w kułuarach Lig. 
ożywione narady. Członkowie rady, nie bę- 
dący członkami rządów zastrzegli się, że 
gdyby rezolucja Ligi zawierać miała waż- 
uiejsze momenty, będą musieli porozumieć 
się ze swemi rządami. : 


Kr. 106, 


„GŁOS NARODU" z dnia 18 kwietnia 1036. 


Powolne młyny 


Na marginesie sprawy abisyńskiej. 


Jeśli wszelkie oznaki nie mylą, trzeba 
się z tem pogodzić, że przemoe włoska 
zatriumłuje. Nawet bezceremonjałne naru- 
szenie uznanych olcjałnie interesów, tak 
wrażliwej w tych sprawach Wielkiej Bry- 
tanji nie wywoła prawdopodobnie większych 
następstw, niż zwiększenie zawsze tak opa- 
nowanej nerwowości w Foreign Office 
ł nerwowość tę wyładuje się najwyżej jakąś 
nową demonstracją f notami werbalnemi. 
A może i tu Rząd Jego Królewskiej Mości 
wobec tego, że włoski dyktator okazał tak 
silne nerwy wobec wszelkich prób nacisku, 
okaże się bardziej powściągliwym i nie 
zechce ponownie ryzykować swego prestiżu. 
Opinja angielska, tak wrażliwa na wszelką 
niemorałność — dopóki ją inni popełniają 
i to ku szkodzie interesów brytyjskich, 
zwróci uwagę w inną stronę, a kto wie, czy 
tymczasem nie dojrzeje w ciszy gabinetów 
jakaś umowa o podział czarnego cesarstwa, 
które nie wytrzymało próby ogniowej. 
Można przecież nawet znaleźć na to iakąś 
delikatniejszą formę. Nowoczesna  dypło- 
macja ma arsenał terminów dosyć bogaty 
1 zróżniczkowany. Postęp moralny wyraził 
się w tem, że nie lubi się dziś zbyt brutal- 
nych wyrazów. jak n. p. ..aneksja*. Są na 
to określenia i tormy o wiele subtelniejsze, 
jak .protektorat', Lecz w istocie rzeczy nie 
wielka to różnica, Fakt pozostanie jeden, 
nagi i brutalny: jedno z najstarszych państw 
świata, sięgające czasów Salomona, w dwu- 
dziestym wieku pada ofiarą zupełnie zwy- 
kłego podboju. 


WŚRÓD SAMYCH PRZYJACIÓŁ... 


Gdy się rozpoczęła wyprawa abisyńska, 
fala oburzenia przeszła przez Świat. Toć to 
pospolity rozbój w dwudziestym stuleciu ! 
Cyniczne zlekceważenie tych odruchów 
moralnych przez Włochy, nie silące się 
nawet na tradycyjną w takich wypadkach 
obłudę, lecz wyznające jawnie zupełnie za- 
sadę, że .inni się obłowili, więc teraz czas 
na mnie* — musiało te odruchy spotęgo- 
wać. Niedołężne i jakby od niechcenia przed 
sięwzięte próby zrzucenia odpowiedzialno- 
ści na Abisyńczyków, którzy okazali się 
rzekomo wrogami pokoju, skoro... zamierza- 
Hi się bronić — nie mogły nikogo przekonać, 
podobnie jak argument zasadniczy, wcale 
nie ukrywany: bierzemy sobie cudzą 
własność, bo jest nam potrzebna. 
Jest nam za ciasno, więc musimy sobie zdo- 
być nowe tereny kolonizacyjne. Jeszcze 
mniej przemawiały do opinji. wprawdzie na 
wżytek wewnętrzny przeznaczone wskrze- 
szanie ambicyj i tradycji starorzymskich. 

W takich warunkach ilość przyjaciół 
Abisynji musiała pomnożyć się w tempie 
zgoła niezwykłem. Opinja stanęła po stro- 
nie słabych i skrzywdzonych. Wszystko, co 
miało jakąś wrażliwość moralną, poszło za 
naturalnym odruchem, który każe nie pytać 
się o żadne względy utylitarne, ani nawet o 
tradycyjne sympatje czy wspólnoty kultu- 
ralne i prostolinijnie potępić, to co jest po 
gwałceniem praw moralnych. zapisanych ró- 
mnie głęboko w sercu filozofa jak i ucznia 
szkoły powszechnej. który w aktualnej za- 
bawie wojennej za nie nie chciał być Wło- 
chem. - 

Uczucia są jednak ostatecznie rzeczą do- 
syć tanią. Ich wartość przejawia się dopie- 
ro z chwilą przekucia na „czynów stal“. I tu 
zaczeła się tragedia, a raczej tragifarsa. 

Nigdzie może wrażliwość na sprawy mo- 
ralne nie jest większą, niż w Polsce. Zbyt 
świeże są jeszcze wspomnienia naszej włas- 
nej niewoli, by naród nasz mie miał być 
wrażliwym na stosowanie przemocy jako 
zasady, obowiązującej wobec słabszych. 
Nigdzie tradycja myśli i ideałów politycz- 
nych nie jest tak jednolicie przepojoną świa- 
domością moralną, dochodzącą do poczucia 
misji odrodzenia moralnego ludzkości. To 
też reakcja na gwałt włoski była u nas 
szczególnie silna, Nie uległy jej jedynie ele- 
menty, nastawione na Świadomy  utylita- 
ryzm, „wyzwolone* już gruntownie z wię- 
zów narodowej tradycji moralnej. 

Polityka polska, przyznać to trzeba, po- 
szła po linji polskiej tradycji moralnej. 
Nie będziemy tu dociekać „realnego“ podło- 
ża tych decyzyj, lecz wystarczy nam fakt, 
że Polska wzięła czynny udział w sankcjach 
przeciwko napastnikowi, choć sama nie by- 
ła niczem zainteresowaną w sprawach abl- 
syńskich, a przeciwnie miała wiele waż- 
nych interesów. wiążących ją z Italją. Nie 
było w tem żadnej zawziętości, która naj- 
częściej nie z troski o zasady, lecz z obawy 
o własne interesy się rodzi. Oceniono to 
zresztą i we Włoszech, nie wpisując Polski 
na listę państw, którym się należy odwet. 

Wiemy jednak, że nie wiele z tego „na- 
cisku“ całej Europy wynikło. Włosi zacięli 
się i wydobyli maximum energji, a Europa 
odczuła jedynie o tyle, że cytryny stały się 
droższe od pomarańcz. 


powiedziane nie zostało, że wyroki Boże mu- 
szą się szybko dokonywać. Dotyczy to i 
chwilowych zwycięzców. Podbój Abisynji 
może istotnie dla tego kraju o czternastu 
pocztach i jednej linji kolejowej na prze- 
szło 1.000.009 km. kwadratowych przestrze- 
ni, okazać się błogosławieństwem. Szybkie 
podciągnięcie cywilizacyjne, zniesienie nie- 
wolnictwa, pogłębienie styczności z cywili- 
zacją — a także skierowanie imperjalizmu 
brało się rychło jakieś trzydzieści i parę | włoskiego na teren, mimo wszystko najmniej 
osób, które nawet zapłaciły składkę; umo-| niebezpieczny (w porównaniu n. p. z Algie- 
żliwiła ona legalizację i rozpoczęcie „akcji“ | rem!) — to wszystko są korzyści zupełnie 
w formie listów... do Ligi Narodów, do min.| blizkie. „Obudzenie się Atryki* zostanie 
Becka, do premjera francuskiego i do same-| raczej opóźnione przez zwycięstwo 
go negusa. Z tych wszystkich dobrze wy-| Włoch. Ludom pierwotnym imponuje prze- 
chowaną okazała się jedynie Liga, która | dewszystkiem siła. 

nadesłała... oświadczenie odbioru pisma, Na Chwila wyrównania nadejdzie jednak 
tem jednak skończyły się sukcesy Towa- | kiedyś. Im później, tem większy będzie pro- 
rzystwa. Prezes zapytany, czemu nie zgła-| cent, który narośnie, Im dłużej przygoto- 
Sza się na ochotnika do Abisynji. odpowie-| wywać się będzie wielki odwet czarnych, 
dział, że... przecież wojna wcale nie zostala | im lepiej zrozumieją oni to, co dawno już 
wypowiedziana. Ostatecznie był jednak wy- | żółci zrozumieli, że białych tylko wtedy 


Bardziej humorystyczne były wyniki 
„odruchu moralnego“ „Opinji*. Ich wyśmie- 
mitą ilustracją jest krótka ale wymowna hi- 
storja „Towarzystwa Przyjaciół Abisynji*, 
które powstało w jednej z naszych stolic. 
Pewien zapalony pacyfista zapłonął takim 
ogniem oburzenia przeciwko imperjalistom, 
że założył Towarzystwo, które miało się „za- 
opiekować* pokrzywdzonym negusem i je- 
go ludem. Sprawa była aktualna, więc ze 


nik jakiś z tej akcji. Pewłen dowcipny lite-| zwyciężyć można, jeśli się ich broń przejmie, 
rat zyskał świetny materjał na sketch ra-| gdyż największa desperacja nie pomoże wie- 
djowy. A o dobre tematy przecież tak tru-| le przeciw czołgom i samolotom, — tem 
dno... straszliwsze będzie to wyrównanie rachun- 

Przyznać jednak trzeba, że były i real-| ków z tymi, którzy swą przewagę zużyli nie 
niejsze przejawy Sympatji. Nasz zacny | dla podnoszenia, lecz dla wyzyskiwania i 
Czerwony Krzyż wysłał do Abisynji całą| znębienia słabszych, Narazie jednak utrwa- 
sporą paczkę bandaży. Na — niestety pri-| li się przekonanie, że przemoc jest mimo 
maaprilisowe — ogłoszenie zeszło się nawet | Ligi jedyną zasadą, na której budować war- 
kilkudziesięciu ochotników. Jakiś żądny | to. Uszło Japończykom. ujdzie 1 Włochom. 
przygód i rozgłosu Amerykanin-lotnik rze-| Kto teraz będzie następnym, który po- 
czywiście zaryzykował skórę i pojechał do| czuje się na siłach, by podjąć się „misji“ 
Abisynji polować na włoskich lotników. Naj- | „uszczęśliwiania* słabszych. 
bliżsi „przyjaciele“ z Albionu zaryzykowali Ludzkość mimo wszystko może prędzej 
nawet poważne przesyłki amunicji, towaru | nieco doszłaby do wniosku, że trzymanie się 
tem cenniejszego, że popyt nań stale wzra-| praw Bożych jest najlepszym interesem, 
] choćby nawet nieco długodystansowym, 
gdyby nieobłudni obrońcy moralno- 
ści. Udział Litwinowa i podejrzana gorliwość 
Anglji, interesującej się nietyle wolnością 
Abisynjł, ile swoją „sterą interesów“, więcej 
zaszkodziły idei poszanowania cudze! włas- 
ności w życiu narodów, niż nawet doraźne 
sukcesy polityki gwałtu. Narazie musimy 
się Hczyć z odpływem idealizmu 
politycznego, który się rozwinął po 
wojnie jako naturalna reakcja. Obecnie prze- 
żywamy wyraźną recesję do ideologji, gło- 
szącej prawo Siły. 

Dla narodu, który zawsze zanadto 
innym ufał, a sam mierzył przeciwników 
miarą własnego idealizmu | wrodzonej ucz- 
ciwości w dotrzymywaniu umów, a który 
przytem otoczony jest państwami — w tej 
lub innej formie — zasadniczo najbardziej 
zaborczemi. nastaje pora niebezpieczna. 

Nie chcąc poraz drugi stać się przedmio- 
tem jakiejś „misji uszczęśliwiającej*, musi- 
bo są to prawa życia, Sprawiedliwość do-| my sobie uprzytomnić, że jeszcze północ bar- 
konaną być musi, tak, jak wahadło wrócić j barzyństwa „mrozem dmucha“ i że trzeba 
Lecz wahadło | być gotowym na wszystko. 

DR. A. NIESIOŁOWSKI: 


Żądani ji i i 
ądania Turcji i Węgier. 
skiego stała się znowu nieaktualną. 
Upłynął rok. W tym czasie Trzecia Rze 
sza wypowiedziała traktaty lokarneńskie, 
a Austrja — tak to trzeba określić — trak- 
tat z Saint Germain. Nadarzyła się więc 
dla Turcji doskonała sposobność. aby pono- 
wić swoje żądania. W dn. 13 b. m, turec- 
kie ministerstwo spraw zagr. zwróciło się 
w sposób formalny do sygnatariuszy trak- 
tatu lozańskiego z żądaniem dokonania 
zmiany klauzul, które zabraniają wznosze- 
nia fortyfikacji w Dardanelach. < 
Cóż na to mocarstwa — sygnatarjusze? 
Z dotychczasowych głosów prasy zagra- 
nicznej należy wnosić. że tym razem Turcja 
nie spotka się nawet ze sprzeciwem W, Bry- 
tanji! „Times“. „Daily Telegraph“; „Mor- 
ning Post“; „Manchester Guardian“. i inne 
dzienniki angielskie zgodnie stwierdzają, że 
przy dzisiejszej konstelacji międzynarodo- 
wej, kiedy szereg państw lamie w sposób 
dowolny traktaty, żądania Turcji winny być 
uwzględnione, tembardziej, że rząd turecki 
zastosował przewidzianą procedurę i nie 
uciekł się do samowoli. Głosy te świadczą 
— stwierdza „Neue Freie Presse“ — że 
Żądania Turcji będą uwzględnione. 
Na podkreślenie zasługuje również fakt. 
że jak donosi ..Prager Presse' rząd sowiec- 


sta. 

Z tem wszystkiem jednak nikogo nie 
zdziwi, że wśród samych takich przyjaciół 
Włosi Abisynję zjedłi. 


PRZESTROGA. 


Zdawałoby się nam chwilami. że te „mły- 
ny Boże“, o których powiedziano, że „mie- 
lą tak doskonale, choć bardzo powoli“, ja- 
koś ostatnio zostały zmotoryzowane i po- 
częły szybciej mieć mąkę wyroków spra- 
wiedliwości. Przeżyliśmy sami to wielkie 
dokonanie się sądu Bożego nad mordercami 
naszego narodu. I zapomnieliśmy rychło, że 
to pięć pokoleń musiało się krwawić i szar- 
pać w beznadziejności rozpaczy, aż nastała 
chwila dopełnienia. 

Lecz było to złudzenie. Może dziś reak- 
cje moralne są szybsze, lecz od reakcji ta- 
kiej do szybkiego zwycięstwa nad przemocą 
jest droga daleka. Wierzymy niezłomnie, 
że każde przestępstwo m usł się zemścić, 


musi do swego położenia. 
sprawiedliwości jest bardzo długie i nigdzie 


system pokojowy, opartv na traktatach po 
wojennych. rozsypuje się w gruzy... Niem- 
cy zrobiłv początek. przekreślając w dniu 
16 marca 1935 r. piątą część Traktatu Wer- 
salskiego. a w dniu 7 marca b. r. wypowia 
dając traktaty lokarneńskie. W ślad za nie 
mi poszła Austrja. Ustawa z dn. 1 kwietnia 
b. r. o powszechnej służbie wojskowej stano 
wi częściowe wvpowiedzenie traktatu w 
Saint Germain. Obecnie na te drogę wkra- 
czają Turcja i Węgry. Turcja domaga sie 
rewizji traktatu locarneńkiego z 1928 r.; 
Węgry zaś traktatu w Trianon. 
Najpierw sprawa Turcii. 
Traktat lozański podnisany w 1923 


Dziś już nie ulega wątpliwości, że 


r. przywrócił Turcji wszystkie prawa suwe- 
renne, bardzo silnie ograniczone przez trak 
tat Serwski. Jednak niezupe!nie. Zabronio- 
no bowiem Turcji nadal fortyfikowania cie- 
śniny Dardanelskiej, morza Marmara i cie- 
śniny Bosforu. Bezpieczeństwo strefy Dar- 
danejskiej jest zagwarantowane przez Fran 
cję. W. Brytanję. Włochy i Japonję. Cho- 
dziło w tym wypadku mocarstwom o zabez 
pieczenie jedynego połączenia między mo 
rzem Czarnem a morzem Śródziemnem, któ 
re stanowi cieśnina Dardanelska. 

Na to ograniczenie swoich praw suwe- 
rennych Turcja zgodziła sie z konieczności. 
Nie miała poprostu innezo wyjścia. Przy 
każdej jednak sposobności wysuwała żąda- 
nia rewizji traktatu lozańskiego ł zniesienia 
wspomnianych ograniczeń. Świetną sposob- 
ność do ich zrealizowania dało jej zerwanie 
przez Niemcy  rozbrojeniowych klauzul 
Traktatu Wersalskiego w dn. 16. III. 1935 
roku. Żądaniom tym jednak przeciwstawiła 
się zdecydowanie W. Brytanja. To wystar- 
czyło, aby sprawa rewizji traktatu lozań- 


pozostaje w zażyłych stosunkach. Również 
Rumunja nie będzie napewno protestowaś 
przeciwko ufortyfikowaniu cieśniny Darda- 
nelskiej. Wątpliwem jest natomiast. aby je- 
dyny protest Bulgarji mógł wywrzeć jakiś 
kolwiek wpływ na decyzję wielkich mo- 
carstw. 

A teraz Węgry! 

Vpłvneło zaledwie kilka dni od deevzji 
rządu tureckiego, gdy depesze doniosły 0 


ki poprze Żądania Turcji, z którą obecnie! 


Str. $, 


Przegląd prasy... 


Oziwne rzeczy w Gdańsku. 


W Gdańsku zaczynają się uisi um 
stwierdza „Dziennik Poznański* — 
wręcz dziwne, tem charakterystyczniejsze, 
że nie dające się pogodzić z międzynaroder 
wą strukturą wolnego miasta. Idzie o pobóą 
gdańskich obywateli do Reichswehry. Wyp 
glada to tak: i 

„W danej miejscowości wzywa się na 
oznaczony dzień do wyznaczonego lokalu 
młodzież męską w wieku poborowym (ia 
einer Ermittelungssache) w celu informa- 
cyjnym. Tak przynajmniej głoszą urzędo- 
we pisma, doręczane owym młodym lu- 
dziom. Po przybyciu ich do wyznaczonego 
lokalu, każe się im stanąć w szeregu, 

i wówczas przeważnie oficer Reichswehry 

w towarzystwie olicera policji gdańskiej, 

oraz lekarza i dwóch umundurowanych 

członków bojówki narodowo-socjalistycz- 
nej wzywa do opuszczenia szeregu tych 
wszystkich, którzy nie są Niemcami. Wy- 
stępują wówczas Polacy, których, po zwy- 
myślaniu ich (!), wyrzuca się z sali. Na- 
stępnie przewodniczacy (oficer Reichs- 

wehry) zapytuje się, kto nie chce służyć w 

armji niemieckiej. I tutaj z reguły wystę- 

puje kilku młodzieńców, należących pra- 
wdopodobnie do stronnictw opozycyjnych, 
lecz przewodniczacy nie daje za wygraną. 

Najprzód ruga ich w sposób specyficznie 

wojskowy, a następnie wygłasza dłuższe 

przemówienie, po którem przewodni- 
czący powtórnie zapytuje, kto jednak do 

Reichswery wstąpić nie choe; z szeregu 

nie występuje już teraz przeważnie nikt. 

Następuje potem badanie lekarskie, ewi- 

demcja, i po dwóch dniach oddzia? taki od- 

transportowany bywa gdzieś w głąb Rze- 
szy“. 

Innym, nie mniej dziwnym faktem ze 
stosunków gdańskich. jest zarządzenie na- 
czemego inspektora ze strony gdańskiej, 
wydane przed kilku dniami z powołaniem 
się na decyzję ministra Reichswehry oraz 
ministerstwa finansów Rzeszy w myśl 
którego celnicy gdańscy obowiązani są po- 
zdrawiać w sposób przepisowy i głośny (in 
hoerbarer Weise) członków Reichswehry. 

„Zarządzenie to — dodaje „Dziennik 

Poznański* — jest tem dziwniejsze, ża 

przecież wszyscy w Gdańsku urzędujący 

tunkejonariusze celni podlegają bez iwy- 
latku Ministerstwu Skarbu w Warszawie, 

Wytworzyła się zatem wybitnie paradok- 

salna sytuacja. Celnicy gdańscy podlegają 

z jednej strony Warszawie, a z drugiej 

strony zmuszani sa do respektowania za- 

raądzeń Berlina“. 


Jest nią według .,Czasu” ta linja, Którą 
odgradza szerokie rzesze społeczeństwa od 
udziału w życiu publicznem. Udział ten, 
jest możliwy tylko wówczas. gdy obywatel 
ma możność wywierania wpływu na bieg 
spraw publicznych. 

„Taką drogą s3 przedewszystkiem wy- 
bory do izb ustawodaiwezych oraz możność 
udziału w tych izbach. Droga ta nie zosta- 
ła u nas należycie wykorzystana. Stało się 
to głównie dlatego, że po części dzięki pew 
nym postanowieniom ordynacji wyborczej, 
po części dzięki sposobowi, w jaki zosta- 
ły przeprowadzone wybory, związek mię- 
dzy wybranymi posłami i senatorami a wy 
borcami jest zbyt luźny*. 

Nietylko jednak sprawa przedstawiciel- 
stwa parlamentarnego wchodzi tu w grę. 
Idzie o udostępnienie społeczeństwu udzia- 
łu w samorządzie o zapewnienie rzeczywi- 
stej wolności prasy i zgromadzeń. 

„Dopóki nie wkroczymy na powyżej na 
szkicowane trzy drogi, próby wciągnięcia 
szerokiego ogółu do życia publicznego nie 
dadzą pożądanego efaktu. Między organa- 
mi państwa z jednej strony, a społeczeń- 
stwem z drugiej będzie wciąż zbyt małe 
wzajemne zrozumienie. Będzie się tu zary- 
sowywać wciąż linja podziału*. 


nn 


ewentualnem wypowiedzeniu przez Węgry 
klauzul militarnych traktatu z Trianon. 
W tej chwili nie wiadomo tylko. czy aktu 
tego dokonaja Węgry drogą „legalną”. 
t. zn. przez zgłoszenie żądania rewizji trak- 
tatu. czy też przez jednostronne wypowie- 
dzenie. Sądząc z postepowania Austrji, któ- 
re zostalo uzgodnione w Rzymie na konfe- 
rencji: Mussolini — Goemhoes — Schusch- 
nigg. należaloby sie spodziewać, że Węgry 
dokonają jednostronnego wypowiedzenia 
traktatu z Trianon. Ale to jnż kwestja for- 
my. a nie faktu. 

W ten sposób caly własciwie powojenny 
system pokojowy ulega podminowaniu. Py- 
tanie tylko. co powstanie na jego miejsce? 


K. T. 


Btr. 4. 


Kronika kulturalna. 


KONKURS NA POLSKIE PIEŚNI GÓR- 
NICZE. W wyniku konkursu, ogłoszonego 
g inicjatywy Dyr. Inż. W. Sagajłło przez 
Kuratorjum Finansowe Akademii Górni- 
czej, na polskie pieśni górnicze i hutnicze, 
otrzymał Komitet Konkursowy 11 tekstów| 
pieśni, z których 10 otrzymano drogą kon- 
kursu, a jedną drogą zakupu tekstu. 
W myśl ogłoszonych swego czasu warun- 
ków konkursu, ogłasza obecnie Kurato- 
rjum Finansowe Akademji Górniczej drugą 
część konkursu na teksty muzyczne do uzy- 
skanych tekstów literackich. 

Konkurs na tekst muzyczny jest otwar- 
ty dla wszystkich muzyków narodowości 
polskiej. Utwory należy nadsyłać pod adre 
pem: „Konkurs pieśni górniczych i hutni- 
czych“. Prof. W. Goetel, Kraków. ul. Wy- 
bickiego 1 a. Termin nadsylania tekstów mu 
zycznych upływa z dniem 30 czerwca 1956 
r. Przewodniczącym jury calokształtu kon- 
kursu jest p. K. TI. Rostworowski, Sekreta- 
mem Generalnym Konk. — Prof. K. Goe- 
tel. Kwota ogólna nagród na cześć muzycz- 
na konkursu wynosi 2.600 zł. [nfornacyj 
udziela Sekretarjat Konkursu pieśni górn. 
i hutn.. Kraków Stowarzyszenie Studentów 
'Akademji Górniczej, Al. Mickiewicza 30. 

SZLAKIEM MICKIEWICZOWSKIM. Ko- 
mitet Mickiewiczowski w Nowogródku ustalił 
program imprez w Nowogródku i okolicy. 
projektowanych przez komitet w porozumie 
niu z nowogródzkim Związkiem propagan- 
dy turystycznej. Rozpocznie je 8 rp 


koncert pieśni ludowych chóru regjonalne- 
go „Lira“ w Nowogródku. Główne uroczy- 
stości odbędą się w niedzielę 9 sierpnia. 
O godz. 12 odbedzie się poświęcenie i otwar 
cie muzeum i bibljoteki im. Adama Mickie- 
wicza w Nowogródku, w godzinach popo- 
ładniowych widowisko „Grażyna“ wśród 
min zamku w Nowogródku, wieczorem 
przedstawienie w teatrze miejscowym „Pa- 
na Tadeusza”. Przewidziane są wycieczki 
autobusami „Szlakiem Mickiewiczowskim* 
po okolicach Niowogródka. 

KONGRES PATOLOGJI PORÓWNAW- 
CZEJ W ATENACH. W sali obrad parlamen 
tn greckiego w obecności króla, przedsta- 
wiciei rządu i korpusu dyplomatycznego 
został otwarty kongres patologji porównaw 
ozej, na który przybyło ponad 40 dełega- 
tów w tem 200 zagranicznych, reprezentant 
tów 26 krajów europejskich. 

TEGOROCZNE NAGRODY NOBLA. — 
W r. b. przyznanych zostanie pięć nagród 
Nobla, a mianowicie: w dziale medycyny. 
fizyki, chemji, literatury oraz nagroda po- 
kojowa. Wysokość każdej z nagród wynosi 
159.849 kor. szw. i 

WIDOWISKA KLASYCZNE W SYRA- 
KUZACH. W tych dniach rozpoczął się 
w Syrakuzach cykl przedstawień klasycz- 
nych, zorganizowany przez Narodowy Tn- 
stytut Dramatu Klasycznego. Udział w 
przedstawieniach biorą najwybitniejsi wło- 
soy włoscy artyści dramatvczni. 

MIĘDZYNARODOWY KONGRES LE- 
KARSKI WE FRANCJI. W dniach od 13 
do 15 września 1937 r. odbędzie się w Pary- 
ba Międzynarodowy Kongres Lekarski, po- 
święcony chorobom  żołądkowo-jelitowym. 
Bezpośrednio po nim. od 16 do 18 września, 
odbędzie się w Vichy pod przewodnictwem 
prof. Loepera, członka Akademji Lekar- 
skiej. Międzynar. Kongres Lekarski, poświę | 
cony niedomodze 'czynnościowej oss | 

W HOŁDZIE TYM, KTÓRZY ZGINĘLI 
DLA NAUKI. W Pałacu Nauki na terenie 
przyszłorocznej Wystawy Międzynarodowej 
w Paryżu, stanąć ma pomnik ku czci uczo- 
nych, którzy poświęcili życie dla nauki. Ini- 
cjatywę postawienia pomnika dało .,Socie- 
té des chercheurs francais", stowarzyszenie 
na którego czele stał zmarły uczony Char- 
les Richet. 


MfRuc” wudaw nicz 


. PRZEGLĄD WSPÓŁCZESNY" (Warszawa 
Szpitąlra 12). Numer marcowy zawiera nastę- 
pujące artykuły: -- Starowieyska — Tadeusz 
Rittner, I. Estreicher — Michał Bobrzyński, S. 
Pigo — U jednego źródła; A, Heydel — Myśli 
o kulturze, M. Pawlikowski — Nieznany Kor- 
ne! Ujejski, W. Krzyżanowski — Inflacja dłu. 
gów w Polsce; L. Wachholz — Zygmunt Flo. 
renty Wróblewski; IL. Hertz — Kartele a lu lzie; 
T. Sirko — Echa jubileuszu Horacego w Pol- 
ace; J. Metailmann — W poszukiwaniu sensu 
nauki: St. W. — Wśród książek į czasopłsm 


Humor. 
Racja. — Dlaczego pan tak ciągle bije 3 


fa żonę? 
-- Bo opowiada wszędzie, 
mauża, 


że ma złego 


„GŁOS NARODU" z dnia 18 kwietnia 1986. 


w fenomenalnym 
arcydzięle p. t. 


Wiłesi na terenach zdobytych w Abisynii 


przeprowadzają swoją gospodarka, nie licząc się zupełnie 
państw, zainteresowanych w problemie abisyńskim. Ostatnio władze wojskowe posta- 
nowiły zbudować wielką szosę, któraby łą: czyła stolicę Erytrei, Asmarę z niedawno 
zdobytą miejscowością Makale. By zjednać sobie ludność tubylczą władze wojskowe 
znoszą niewolnictwo, angażują do robót ziemnych mężezyzn i rozdają żywność. Wszyst 
ko to oczywiście czyni się celem propagau dy. Ostatnio sprowadzono do Abisynji 5.000 
pługów, które, z odpowiedniemi napisami w barwach narodowych włoskich, rozdzie- 
lono między ludność. 


j Od niedzieli 12 bm. w teatrze świetlnym „APOLL 


Uwaga! — W niedzielę 12 bm. pierwsze przedstawienie o godz. 12'10, następne przedstawie- 
nia o godz. 3, 5, 7 i 9. Wielkie uroczyste świeto filmu. Największy rewelacyjny sukces ara 
tystyczny JANA KIEPURY chluby Polski, królą tenorów, którego śpiew porywa i zachwyc- 


f AR > 
BIESN MIŁOSCI 
szy i najkosztowniejszy illm jaki kiedykolwiek wyprodukowano w Ameryce. Partnerką mi- 
strza Kiepury jest słynna gwiazda Metropolitan Opery w Nowym Jorku, zachwycająca pięk- 
ność GLADYS SWARTZHOUT. Reżyseria: ERNESTA LUBITSCHA i M. HALLA. Ilustracja mu- 
zyczna: FRICKA WOLFGANGA-KORNGOLDA. To wystawowe dzieło exstraklasy artystyczne: 
będzce pierwszym filmem amerykańskim Kiepury — kosztowało miljony dolarów. 


= 


0“, 


uroczy rozkoszny romans na wspania- 
łym tle Sorrento i Capri! Najpiękniej. 


tee . 


ze stanowiskiem innych 


Nainowsze prace kultur 


NOWA ŚWIĄTYNIA NADMORSKA. Od 
chwili odzyskania niepodległości na wy- 
brzeżu polskiam powstało szereg nowych 
kościołów. W Helu zbudowany został po- 
tężny gmach kościoła katolickiego, w Ja- 
starni stary kościółek drewniany uległ roz 
biórce, a na miejscu jego stanął murowany. 
W Kuźnicy zbudowana została piękna świą- 
tynia rybacka i wreszcie w Wielkiej Wsi, 
Hallerowie ukończona została budowa nowej 
świątyni nadmorskiej tuż przy bulwarze 
pod wezwaniem św. Wojciecha. w stadjum 
budowy znajduje się obecnie kościół na 
Jasnem Wybrzeżu pod Jastrzębią Górą, oraz 
budowany z inicjatywy „proboszcza strze- 
lińskiego ks. Kręckiego kościół w Karwi. 
Projektowaną jest również budowa kościc” 
la w Dębkach tuż nad granicą polsko- 
niemiccką. Debki są małą osadą rybacką. 


OBSERWATORJUM MAGNETYCZNO: 
METEOROLOGICZNE NA HELU. Z po- 
czątkiem kwietnia r. b. Stacja Magnetycz- 
no-Meteorologiczna P. I. M. na Helu 20- 
stała przemianowana na Obserwatorjum 
Magnetyczno-Meteorologiczne. Dawna Sta- 
cja, a obecne Obserwatorjum — jest pierw- 
szą tego rodzaju naukową placówką, utrzy- 
mywaną ze Skarbu Państwa. Nie od rzeczy 
będzie tu wspomnieć, że Obserwatorjum 
zajmuje się badaniem elementów magne- 
tyzmu ziemskiego. dokonywa obserwacyj 
klimatologicznych i synoptycznych, oraz 
obserwacyj morskich, a także utrzymuje 
służbę ostrzegawczą dla statków na mo- 
rzu. Ostatnio Obserwatorjum zostało rozbu- 
dowane i zaopatrzone w przyrządy, które 
zezwalają na prowadzenie najdokładniej- 
szych pomiarów magnetycznych i meteoro- 
logicznych. 


ZABYTKOWE KOTWICE STATKÓW 
HANDLOWYCH 1 OKRĘTÓW WOJEN- 
NYCH. Dokoła latarni morskiej na Helu, 
wzdłuż jej ogrodzenia. na polecenie Urzędu 
Morskiego, są układane wszelkie wydobyte 
przez rybaków zabytkowe kotwice, czy to 
ze statków handlowych, czy też dawnych 
okrętów wojennych. Kotwice te, obecnie 
w ilości 7 sztuk rozmiarami awemi, jak 
również sposobem budowy zwracają ogólną 
uwagę. Z czasem, gdy powstanie muzeum 
morskie w Gdyni liczyć się należy. że pięk- 
ne te pamiątki dawnych czasów znajdą 
w niem swe poczesne miejsce, — Jedna 
z olbrzymich takich kotwie, znajdująca się 
w osiedlu Czarmorze, pochodzi z, XVII-go 
stułecia. ! 


alne na nolskiem wybrzeżu 


A A ZZOZ OOOO EO A OWA O O OZ 


DOKOŁA BUDOWY REPREZENTA- 
CYJNEGO PARKU NADMORSKIEGO. Nad 
brzegami Bałtyku w Wielkiej Wsi Hallero-| 
wie, tuż przy bulwarze nadmorskim, znaj-, 
duje się w stadjum budowy, wielki repre-, 
zentącyjny park nadmorski. Jedyny ten, 
park zakrojony na obrzymią skale, nosić; 
hędzie imię poety kaszubskiego Hieronima 
Jarosz-Derdowskiego, zmarłego w Ameryce 
w roku 1903 Derdowski zasłynął epopeją 
„Pon Czorlińsci co do Pucka po sece je- 
chol“ oraz sentencją: ..Niema. Kaszub bez 
Polonji, a bez Kaszub Polsci*. W parku 
swego czasu odkryte zostały przedhistory- 
czne groby słowiańskie, z których jeden, 
tak jak go znaleziono zostanie zachowany, 
na dowód. że wbrew twierdzeniom uezo- 
nych niemieckich, brzeg polski był od nie- 
pamiętnych czasów zamieszkany przez lu- 
ność słowiańską. Dotychczas w parku za 
sadzono z górą 50 tysięcy drzewek, jakie 
dostarczyły różne miasta Pomorza, W nie- 
których partjach park jest planowany na 
sposób angielski, 


R ROCZNA 

Rybacy. — Czy tu biorą ryby? 

— Nie wiem. Zarzucam tu wędkę dopiero 
od tygodnia. 

Djagnowa. Lekarz: — Płuca pańskie są w 
złym stanie. Wyżyje pam z niemi naiwyżei pół 
roku. Zato serce zupełnie dobre. Wystarczy 
panu na ładnych parę lat. 


BRZOZOWSKI ST.: Bzy — konwalje, narcyzy 
Hodowla roślin w pokoju I 
= Hodowla róż w gruncie i 
ŁEBKOWSKI J.: Cyklamony I přymula 
Boorginjo (daljo) 


- 


Ogródki kwiatowe , Ń 


; NEHRING E. Kaktusy w mioszkaniu 
Palmy w mioszkaniu . > 
Pielęgnowanie kwiatów w p 


nm 


PRZYREMBLANKA S.: Kwiaty na codziań — 


Kwiaty dochodowe w gruncie 


Złocienie (chryzantemy) hodowla dla siabla I na sprzodaż 


okoju 5 5 ; 
Upiększanła balkonów i okion kwiatami . l 


Nr. 106. 


Radio. 
Dziesięciolecie Polskiego Radja. 


Polskie Radjo obchodzi w tygodniu od 
18 do 25 b. m. dziesięciolecie swego istnie- 
nia. Polskie Radjo przygotowuje na ten ty- 
dzień specjalnie atrakcyjne i urozmaicone 
programy, w których nadawana będzie wy- 
łącznie muzyka połska, z muzyki zagrani- 
cznej zaś tylko dwie wielkie transmisje, 
a mianowicie: we wtorek koncert europej 
ski. a we czwartek Koncert orkiestry radjo- 
fonji londyńskiej. Program jubileuszowy 
rozpoczyna w sobotę, dnia 18-go kwietnia, 
o godz. 19.25 przemówienie Nacz. Dyr. 
P. Radja. R. Starzyńskiego, który z okazji 
dziesięciolecia podsumuje dotychczasowe 
zdobycze radjofonji polskiej i zobrazuje 
zamiary P. Radja na przyszłość. W dzie- 
dzinie muzyki trzy audycje wywołają żywe 
zainteresowanie, a wiec przedewszystkiem 
o godz. 20.30 — „Mistrz Ignacy Paderew- 
ski gra“. W koncercie Paderewskiego, który 
reprodukowany będzie z płyt, będą utwory 
Fryderyka. Chopina i utwory własne mistrza 
Paderewskiego w jego interpretacji. 
| Z koncertów muzyki żywej warto w 86- 
hotę zwrócić uwagę na reprezentacyjny 
koncert filharmoniczny Łódzkiej Rozgłośni 
P. Radja, który rozpocznie się o godzinie 
19.45. Jest to pierwszy koncert z cyklu 
„Reprezentacyjnych koncertów rozgłośni 
P. Radja“. Dzięki tym koncertom słucha- 
cze Polskiego Radja będą mieli w ciągu 
tygodnia możność wysłuchania wszystkich 
orkiestr symfonicznych w Polsce łącznie 
z orkiestrą Tilnarmonji Warszawskiej, 

Na godz. 21.30 Polskie Radjo zaprosiła 
wszystkich swoich słuchaczów „na bankiet" 
z okazji dziesięciolecia, który odbędzie się 
na falach wszystkich polskich rozgłośni. 
Oczywiście bankiet ten jest ucztą... tylko 
duchową, gdyż — jak donosi program — 
potrawy przyrządzają dwie orkiestry Pol- 
skiego Radja z udziałem wykwalifikowanych 
sił śpiewaczych i instrumentalnych, a sze- 
fem „kuchni“ jest popularny dyrygent ra» 
djowy. Zdzisław Górzyński. 

GOW TZ 
Programy stacyj radjowych. 

NIEDZIELA DNIA 19-g0 KWIETNIA 1986. 

Program ogólny. Godz. 8.30 Pieśń „Pod Twoję 
obronę“; 8.33 Gazetka rolnicza; 8.45 Koncert or- 
kiestry dętej 21 p. p.; 9.15 Dziennik poranny; 9.25 
Programy lokalue; 9.30—11 Transmisja nabożeń- 
stwa z kaledry áw. Jana w Warszawie; 11 Folje- 
ton; 11.15 Fransmisju uroczystości odsłonięcia po- 
mnika Jana Kilińskiego; 11.57 Sygnał czasu; 12: 
Hejnał z wieży Marjackiej w Krakowie; 12.03 Po- 
ranek muzyczny; W przerwie: humoreska; 14,15: 
Dalszy ciąg transmisji uroczystości odsłonięcia po- 
muika Jana Kilińskiego; 14,45 Chwilka pytań; 15 
Programy lokalne; 15.80 Powszechny Teatr Wyo- 
braźni: 18 Bieg na przelaj o nagrodę 10-lecia Pol- 
skiego Radja; 16.45—18.45 Wielki koncert życzeń 
(z Krakowa); 18.45 Słuchowisko; 18.40 Progrumy 
lokalne; 20—20.30 Koncert skrzypcowy; 20.80 Co 
czytać; 20.45 Wyjątki z pism Józefa Piłsudskiego; 
20.50 Dziennik wieczorny; 20.50 Myśli o radjo; 21 
Na wesołej lwowskiej fali; 21,35 Koncert z Toru- 
nia; 22.45 Wiadomości sportowe ze wszystkich roz 


głośni P. R.; 23 Wiadomości meteorologiczne; g. 
23.05 Programy lokalne. 

Kraków. (293.5 m). Godz. 9.25 Program na dz. 
bieżący: Około godz. 11: Muzyka z płyt; 15 Poga- 
danka dla rolników; 15.15 Muzyka z płyt; 19.40 
Koncert reklamowy; 19.55 Program na dzień na- 
stępny; 23.05 Muzyka z płyt. 

Warszawa. (1339.3 m). Godz. 9.25 Program na 
dzień bieżacy; Około godz. 11 (po nabożeństwie): 
Muzyka z płyt; 15 Przegląd rynków rolnych; 15.15 
Muzyka z plyt; 19.40 Koncert reklamowy; 19.55: 
Program na dzień następny: 23,05—28.380 Muzyka 
taneczna z płyt. 

Lwów. (377.4 m). Godz. 15 Przegłąd rynków 
produktów rolnych; 15.15 Dumki polskie (płyty); 
28.08 Muzyka lekka z płyt. 

Katowice, (895.8 m). Godz. 15 Bsry i bojki ślą- 
skie; 15.15 Muzyka z płyt; 28.05 Płyty. 


Celem uregulowania nakładu 
prosimy o jaknajrychlejsze ure- 
gulowanie prenumeraty. 
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KSIĘGARNIA KRAKOWSKA — 


P. K. O. 404-620. 


Kraków, ul. św. Krzyża 13. 


Telef. 157-66. 


Nr. 106. 


Zanik emigracji z Polski 
do Palestyny. 


Gdy w r. 1934 emigracja żydów z Poiski 
do Palestyny osiągnęła cyfrę przeszło 12 ty- 
sięcy osób, a w następnym roku wychodźtwo 
przybrało nawet na sile, gdyż miesięczne 
kwoty emigracyjne wynosiły po 2 tys. osób 
— zaczęły się budzić nadzieje, iż ruch ten 
nabierze cech trwałości i rozmiary jego 
wzrosną, przyczyniając się temsamem do 
poważniejszego złagodzenia kwestji żydow- 
skiej w Polsce. Nadzieje te były tembardziej 
usprawiedliwione, że emigracja 25 tysięcy 
żydów przy 32-tysięcznym ich przyroście 
naturalnym w roku 1935 powodowała wy- 
datne zmniejszenie nadwyżki przyrostu. 

Rychło jednak okazało się, że przewidy- 
wania związane z tym objawem zawiodły, 
a wzrost emigracji do Palestyny był tylko 
przejściowem zjawiskiem nie posiadającem 
cech trwałości, niezbędnej dla należytego 
ułożenia się stosunków narodowościowych 
na ziemiach Polskich. Już pod koniec ub. 
roku wychodźtwo żydowskie do Palestyny 
osłabło w stopniu widocznyn:, zaś ostatnio 
opublikowane sprawozdania o emigracji do 
Palestyny wykazują, że w ciągu dwóch 
pierwszych miesięcy wyemigrowało z Polski 
tylko 1.742 żydów. W tym samym okresie 
czasu liczba emigrantów palestyńskich wy- 
nosiła 4.526 osób. Mamy zatem obecnie spa- 
dek do 32% stanu zeszłorocznego. Pochodzi 
to stąd, że emigracja z Polski do Palestyny 
nie jest objęta akcją systematyczną, ale 
zależy od rozmaitych — konjunkturalnych 
czynników. 

Doświadczenie to wskazuje, że w istnie- 
jących obecnie warunkach trudno jest spo- 
dziewać się rozwiązania palącej kwestji ży- 
dowskiej w drodze emigracyjnej. — Punkt 
ciężkości wysiłków społeczeństwa polskiego 
musi ciążyć na kwestji unarodowienia życia 
(gospodarczego. Pod tym względem cieka- 
wym materjałem orjentacyjnym są uwagi 
zawarte w broszurze p. J. Konczyńskiego 
p. t. „Żydzi w Polsce w ostatniem dziesięcio- 
leciu*, oświetlające grozę niebezpieczeństwa 
żydowskiego. Omawiając rolę żydów w go- 
spodarce społecznej autor wskazuje, że ży- 


dzi zdołali zmonopolizować w swem ręku | 


szereg gałęzi handlu, jak np. zbożem, pro- 
duktami rolnemi, bydłem, skórami, futrami, 
drzewem, materjałami łokciowemi i t. d. 
Oddawna też opanowali handel jedwabiem, 
drogiemi kamieniami, towarami kolonjalne- 
mi i owocami. 

Handel hurtowy polski prawie nie istnie- 
je, a polscy kupcy detaliści przeważnie na- 
bywają towar z hurtowni żydowskich. W tej 
mierze, niestety, nie istnieją statystyki urzę- 
dowe i jedynie na podstawie dorywczo ogła- 
szanych przez prasę żydowską cyfr można 
wyrobić sobie sąd o strasznem wprost za- 
żydzeniu handlu. l 

Według danych rocznika „Naszego Prze- 
gląduć z r. 1933—34 76.4% krajowego prze- 
mysłu znajduje się w rękach żydowskich, 
około 18% przypada na mieszane spółki 
polsko-żydowskie, a zatem na czysto polskie 
placówki handlu i przemysłu przypada za- 
ledwie 5.6%. W Warszawie w dn. 1. I. 1933 
roku 86.8% drobnych sklepów było w rę- 
kach żydowskich, a tylko 13.2% w rękach 
nieżydowskich. Większość domów i kanto- 
rów bankowych mają żydzi, a cala Polska 
ii Warszawa pokryte są siecią żydowskich 
kas bezprocentowych, służących podtrzyma- 
niu żydowskiego handlu i zwalczaniu pol- 
skiego. 

Nie lepiej dzieje się też w innych dzie- 
dzinach życia polskiego, gdzie żydzi bądźto 
już mają przewagę, bądź też wkrótee ją 
osiągną. 


Wniosek stąd jest prosty: Tylko wyte; 


KINOTEATR DZ 


Prawdziwe dzieło sztuki — Arcydzieło, które ezaruje i zachwyca 
NAJPOTĘŻNIEJSZY FILM WSZYSTKICH CZASÓW 


Bezsprzecznie najlepszy program świąteczny Krakowa — 


Mistrzowska reżyserja genialnego twórcy. 


FRANKA LLOYDA. 


Fascynująca pieśń miłości. — W rolach 
głównych: Kapitalna trójka wykonawców 
CHARLES LAUGHTON CLARK GABLE, 
FRANCHOS TONE oraz czarujące Tahi- 
tianki i 500 statystów. — Niezwykle cie- 
kawa treść — Barwna akcja — Brawu- 
iowe tempo = genialne kreacje aktorów — mistrzowska reżyserja czynią 
z tego filma monunientalne arcydzieło. 


KAWALKADY 


pouniy 


„GŁOS NARODU“ z dnia i8 kwietnia 1986. 


Fakty. o których 
zapomniano. 


W czasopiśmie lwowskiem „Reduta“, 
organie grupy skupionej przy b. premjerze 
Bartlu, ukazał się artykuł rotmistrza w St. 
sp. Skarbek - Michałowskiego, zawierający 
ostrą krytykę dekretów. obniżajacych po 
raz piąty uposażenia urzędników i emery- 
tów. | 

Jakież są następstwa łatania niedoborów 


Żona i solidarna akcja społeczeństwa i ster 
gospodarczych polskich zmierzająca do po- 
pierania wyłącznie polskich placówek zdoła 
zapobiec, coraz wyraźniejszemu niebezpie- 
czeństwu wywłaszczania Polaków na rzecz 
elementu żydowskiego. 


Pogłoski o zmianie 
w krakowskim Funduszu Pracy. 


Przed kilkunastu dniami obiegły Kraków 
pogłoski. że w niedługim czasie, dyrektor Wo- 
jewódzkiego Binra Funduszu Pracy, p, Fr. Ste. 
fan Czarniecki opuszcza kierownictwo Fuadu- 
szu, i poświęci się jedynie zagadnieniom re- 
gulowania warunków zatrudnienia, na zajmowa 
nem obecnie stanowisko okręgowego inspekto- 
ra pracy w Krakowie. Wiadomość ta wywo- 
łała zaniepokojenie w społeczeństwie krakow- 
skiem, któremu dyr. Czarniecki dał się poznać 
z najlepszej strony, jako inicjator i realizator 
dzieł takich, jak wzorowe osiedle robotnicze 
na ul. Czarodziejskiej, liczne Domy Dziecka i 
w. in. — Podkreślić należy, że dyr. Czarniecki | łany człowiek orjentujący się w terenie mu 
| docenia znaczenie warunków, w jakich wycho- powierzonym j cieszący się niewątpliwem zau- 
wuje się młodzież, i to młodzież najbiedniejsza faniem społeczeństwa, j 


i wielokrotnie starał się w miarę możności 
„przyjść z pomocą, zasługującym na poparcie 
instytucjom, wśród których znajdowały się or- 
ganizacje katolickie, 

Zmpełnie natomiast niespodziewana i szko- 
dliwa jest wersja, która ostatnio daje się sły- 
szeć, że dyr. Czarniecki ma podobno jako okrę- 
gowy inspektor pracy zostać powolany do To- 
runia, W chwili tak licznych i skomplikowa- 
nych zatargów, na tle warunków pracy i pła- 
cy, których jesteśmy Świadkami ostatnio w 
woj. krakowskiem miałby być ze stanowiska 
medjatora, jakim jest okr. insp. pracy, odwo- 


Od niedzieli dnia 12 kwietnia 1936 r. w kinie „SZTUKA“ 


Potężne arcydzieło filmowe p. g. znakomitej powieści JACKA LONDONA p. t 


Płomienna miłość na tle niezmierzonych obsza- 
K RWI rów Alaski. Senzacyjna treść! Autentyczna egzo- 

tyka! Majestat | groza przyrody! Awanturnicze 

przygody! W roli głównej: Clark Gable, zachwycająca Loretta Young, znakomity Jack 
Oakie, oraz fenomenalny pies „Duck“. Kto pragnie czegoś nowego, nieprzeciętnego, pełnego 
rozmachu świeżości. poezji i piękna — ten musi oglądać ten film! 


nia 1936 r. Termin ten może jednak być 
przedłużony za zgodą władzy przemysłowoj 
wojewódzkiej o dalsze 6 miesięcy, t. zn. do 
dnia 3 marca 1987 roku. 


y= 


Ceny Gicłdowe zboża. 


Na giełdzie rbożowo-towarowej w Krakowie 
notowano w piątek 17 bm. następujace ceny: 

Zboża, Pszenics dworska czerw. stand. 20,75— 
21; biała stand. 20.50—20.75; targowa stand. 20— 
20.25; żyto dworskia etand. 14,40—14,60; targowe 
stand. 14.15—14.25; owies dworski stand. 15.25— 
15.75; owy stand. 14,50—14.75; jęczmień dwor- 
ski 15—10,70: targowy 14—14.295; kukurudza kra- 
jowa 15—-16.50. 

Artykuły strączkowe. Groch Wiktorja 32—34; 
pe Wiktorja małop. 28—28; zwykły jadalny 25— 
7; polny psetewny 20—21; polny do siewu 23— 
24; fasola cukr. biała (jasiek) 83-—35; biała 23.50 
do 24.50; klookowa 28,50—24.,50; długa 24—25; 
Wachtel 21.50—22.50; bobik do siewu 16.50—17; 
wyka ciemna 21—21,50; szara 20.50—21; peluszka 
25—25.50; lubin żółty 11.50—12; niebieski 10.10— 
10.80; seradella podw. czyszcz. 27—28, 

Artykuły pastewne. Maknchy rzepakowe 14,50 
do 15.00; lniane 37-38 proc. bial, i tłusz. 17.75— 
18.25; soja Śrut około 44-45 proc. biał, i tł. 28,00— 
28.50; siano słodkie 7—7.50; średnie 6—6.50; 
kwaśne 4—5; potraw 4—6; koniczyna pastewna 
8—9; słoma długa 8.25—3.75; zniemnaki stołowe 
3.75—4, 

Nasiona. Rzepak zimowy z workiem 42— 42.50; 
rzepik czyszczony letni z workiem 39,50—40.50; 
siemię lniane z workiem 90 proo. basis 87—87.50; 
mak niebieski z workiem 64—66; szary 62—63: 
kminek krajowy czyszczony 135—140: koniczyna 
nasienna czerw. atest. 148—152; bez kanianki 130 
do 135; surowa czerwona 105—115; tymotka bez 
kan. atest. 98 proc. czyst. 50—55; targowa 35—40; 
esparseta z workami 14—15. 

Przetwory mlynarskie, Maka pszenna gat. TA 
st. wym. 0-20 proc. 37—38; gat. IB st. wym. 
0-45 proc. 34—34.50; gat. IC st. wym. 0-55 proc. 
3250—38:; razowa 0-50 proc. 25.50—26.00; mąka 
żytnia okr. Krakowsk. I gat. st. wym. 0-50 proc. 
23.50—28.75; I gat. st. wym. 0-55 proc. 22,75— 
23.00; razowa 0-50 proc. 18.50—19: maka żył. okr. 
gu Poznańskiego [I gatunek st. wym. 0-50 procent 
28.75—24.00; otręby żytnie standart. 11.25—11.50; 
pszenne średnie 10.75—11.00; perłówka 33—34; 
pęcak fabryczny z workiem 21.50—23: chłopski 
bez worka 18.50—19; siekanka jęczm, fabr. z wor- 
kiem 22—28; chłopska bez worka 19—19.50; kasza 
jaglana fabr. 30—81.50; chłopska 26—27: tatar- 
czana cała 27.50—28.50; łamana 25.50—26.50. 

Tendencja mocna; podaż mała; dowozy lokalne 
małe. | 


CZYTELNICY! 


Ządajcie „Głosu Narodu“ 
we wszystkich kawiarniach | 
restauracjach, w urzędach 
pocztowych i na dworcach 
kolejowych! 


Tylko 50.000 zrzeszonych 
kupców polskich a 300.000 
żydowskich. 


Ostatni numer „Gospodarki Narodowej” 
podaje ciekawe dane o organizacji handlu 
chrześcijańskiego i żydowskiego. 

Z obliczeń, opartych na oświadczeniach 
samych organizacyj kupieckich co do ilo- 
ści ich członków wynikałoby, że w Polsce 
istnieje około 30 tys. zrzeszonych przedsię- 
biorstw handlowych chrześcijańskich, a bli 
sko 300. tys. zrzeszonych przedsiębiorstw 
handlowych żydowskich. Wskazuje to z je- 
dnej strony na bardzo dobrą organizację 
kupiectwa żydowskiego, z drugiej zaś — 
na poważne braki w organizacji kupiectwa 
chrześcijańskiego; niewątpliwie większość 
tego kupiectwa jest niezrzeszona. 


Cechy otrzymają 
nowe statuty. 


Izby Rzemieślnicze otrzymały celem zao 
pinjowania projekt wzorowego statutu dla 
| cechów, opracowany przez Związek Izb Rze 
mieślniczych w Warszawie. Wzór statutu 
zostanie po wypowiedzeniu opinji przez 
wszystkie Izby Rzemieślnicze oraz po za- 
twierdzeniu projektu przez Ministerstwo 
Przemysłu i Haudlu, odpowiadający przepi» 
som rozporządzenia o cechach  rzemieślni- 
czych rozesłany do wszystkich cechów. 


Cechy są obowiązane przedłożyć nowe 
statuty do zawierdzenia do dnia 3 wrześ 


WIĘKOWY 
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Str. B. 


zbyt łatwo 


budżetowych kosztem nabytych praw trząd 
niczych? 

Przyzwyczailiśmy się — zaznacza p. 
Skarbek-Michałowski — do wyznawanią 
poglądu, iż każda pracą na odpowied- 
niem stanowisku czy w zawodzie, jest 
związana z pewnem stałem  uposaże- 
niem, a tembardziej na posadach rządo- 
wych. gdzie urzędnik oplaca sws wkład 
ki. bv kiedyś, gdy pracować nie będzie 
mógł, mocą swych czynionych oszezęd- 
ności miał zabezpieczony kawałek chle- 
ba. Każdy z nich mógł sobie łatwo wyli- 
czyć, jakie uposażenie otrzyma po tylu 
a tylu latach służby. W chwil. jednak, 
gdy dekrety już po raz piąty naruszają 
prawa urzedników nabywane, czy naby- 
te. wytwarza się pogląd, iż kwestja upo- 
sażeń urzędniczych jest aktem wyłącz- 
nie dobrej woli każdego rządu, a nie 
ustaw“. 

A teraz sprawa t. zw. „zaborczych“ eme 
rytów. Jeśli krzywdzi się ich już samem tem 
określeniem. to należałoby zapoznać się 
z ich curriculum vitae, a wówczas ze wsty- 
dem trzeba byloby przy wszystkich, nazwę 
tę wycofać. 

„Przypominamy sobie żywo ten mo- 
ment, gdy na ziemiach naszych etno- 
graficznych panował zamęt i chaos 
wprost nie do opisania, wszelka dotych- 
czasową władza zniknęła i nie istniała, 
różnorodność monetarna. głód i zniszcze 
nie, brak wszelkiego organu bezpieczeń- 
stwa. wędrówki jeńców ze wschodu na 
zachód i odwrotnie. przemarsze zdemili- 
taryzowanych oddziałów austrjackich i 
niemieckich. szerzący się bolszewizm, 
zajmowanie Wileńszczyzny przez Litwi- 
nów i Bolszewików, Wschodniej Mało- 
polski przez Rusinów. tworzenie sie ja- 
kiehś republik ad hoc w Tarnowszczyź: 
nie i Tubelszczyźnie, a przy tem wszyst: 
kiem brak broni i wojska stwarzał — 
zdawałoby się — stan beznadziejny. I 
w takim to momencie ów zaborczy ofi- 
cer z armji austrjackiej zgłaszał się 
w pierwszym zarodku formacji wojsko- 
wej. bez wzgłędu na rangę. zadawałał 
się najniższem stanowiskiem, z pod zie- 
mi wydobywał broń i naboje, wchodził 
w bój z pierwszym naturalnym wrogiem, 
ów zaś wytrawny urzędnik e. k. namiest 
nictwa organizował pierwszy resort pań 
stwowy, kolejarz zaprowadzał ład na 
linjach w oczekiwaniu na transporty. 
Przyprowadzano do porzadku tory kole 
jowe. linje telegraficzne. budynki. maga 
zynowano npogubionv sprzęt techniczny, 
i tak krvstalizowała się państwowość 
polska i jej siła militarna", 

Niezwykłem w całej sprawie jest tvlko 
to. iż trzeba dziś przypominać rzeczy, któ- 
re właściwie wszystkim są doskonale zna- 
ne, tylko że nie wyciąga się z nich właści: 
wych wniosków. 


ANTONI ROTHE 


Fabryka Świec kościelnych 


poleca 
znane ze swej dobroci wyroby 


Kraków, ul. Sławkowska 20 


Tel. Nr. 121-74. Rok zał. 1879. 


©rzecznictwo sądorme. 


Czy lokator pobierający emeryturę może 
zasłaniać się przed eksmisją, nędzą wy- 
jatkową? 


Sąd Najwyższy stwierdził, że skoro po- 
zwany lokator pobiera emeryturę. zatem 
stałe pobory, przyznane mu na zasadzie 
ustawy na utrzymanie własne i rodziny. 
nie może być mowy o nędzy w rozumieniu 
art. 11 p. 2. ustawy o ochronie lokatorów, 
z powodu niskiej kwoty emerytury. Używa 
nie zaś lokalu. przewyższającego zdolność 
płatniczą emeryta. nie uchyla skutków za- 
legania z czynszem, jako ważnej przyczyny 
wypowiedzenia. Choroba emeryta nie pozba 
wia go poborów emerytalnych, zatem mie 


s ma również znaczenia przy ocenie przyczy- 
|! ny wypowiedzenia. 
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„GŁOS NARODU“ z 


dnia 18 kwietnia 1926 


Krwawe rozruchy we Lwowie. 


Agencja „lskra“ ogłosiła następujące 
sprawozdanie z przebiegu czwartkowych 
sajść we Lwowie: 

„W dniu dzisiejszym popołudniu miał| 
odbyć się pogrzeb $. p. Kozaka, zmarłegy, 
jak wiadomo, naskutek ran odniesionych 
przy zayściu z bezrobotnymi w dniu 14 bm. 
Pogrzebem tym za zgodą władz zajmował 
gie specjalnie wyłoniony komitet pogrze- 
bowy. Trasa pogrzebu była uzgodniona 
przez Starostwo grodzkie z komitetem i pro 
wadziła z kaplicy zakładu anatomicznejgo | 
przy ul. Piekarskiej na cmentarz Łycza”j 
kowski. Odległość ta nie jest wielka, wyno- 
si około 700 metrów i sam fakt ten dawal. 
zdawałoby się, dostateczną rękojmię. że po 
grzeb ofiary tragicznych zajść z dnia 14-go; 
b. m. odbędzie się w jaknajwiększym spo- 
koju į porządku. Władze miejscowe miały; 


zapewnienie kierowników komitetu 
pogrzebowego, 


to do tego i zgodziły się nawet na zorgani- 
zowanie przez komitet własnej straży po- 
rządkowej. 

Pogrzeb miał się odbyć o godz. 15rtej. 
Przed wyniesieniem zwłok w ul. Piekar- 
skiej, Łyczakowskiej i przyległych. zaczęły 
zbierać się tłumy, które oczekiwały kon- 
duktu. Rano komitet bezrobotnych inter- 


wenjował w starostwie giodzkiem, starając || 


się o zmianę ustalonej trasy pogrzebu, a mia 
nowicie w ten sposób. 

aby kondukt przeszedł przez całe miasto 
na cmentarz Janowski. Starostwo grodzkie 
nie mogło przyjąć tego rodzaju propozycji, 
wyłonionej w ostatniej chwili, gdyż jak wia- 
domo, zmiany takie czynione tuż przed roz- 
poczęciem tego rodzaju zgromadzeń publicz 
mych. stawiają całą służbę porządkową 
w mieście pod znakiem dorażnej improwi- 
zacji. Starostwo grodzkie postanowiło więc 
utrzymać w mocy poprzednią swoją umowę 
z komitem pogrzebowym. 

Tuż przed rozpoczęciem konduktu po- 
grzehowego. rozpoczęto między zgromadzo 
nymi tłumami publiczności, które doszły 
do cyfry ok. 8.000 ludzi, głośną agitację za 
zmianą trasy pogrzebu na cmentarz Janow 
ski. Tłum podniecany przez cały szereg roz 
rzuconych wśród niego agitatorów, do któ- 
rych przyłączyły się elementy nieodpowie: 
dzialne i różne męty uliczne, zaczął kiero- 
wać się 

w kierunku przeciwnym do uzgodnionej 

trasy. 

Okazało się, iż agitatorzy ci, chcieli zupeł 
nie wyraźnie i to jak widać w sposób nieod 
powiedzialny i lekkomyślny skierować tłum 
przez miasto, przemieniając smutny obrzęd 
pogrzebu w wieiką demonstrację tłumu, 
który łatwo w takich wypadkach podnie- 
cić. Tłum rozagitowany z okrzykami: „Na 
cmentarz Janowski!“ ruszył naprzód w kie- 
runku śródmieścia. Już od tej chwili widać 
było, że 


ani komitet pogrzebowy, ani milicja pogrze- 
bowa nie panują w zupełności nad 

sytuacją. | 
Na rogu ul. Żulińskiej słaby oddział policji! 
zagrodził drogę, kierując tłum w odwrot- 
nym kierunku. Do policji padły z tłumu ka- 
mienie i strzały rewolwerowe, które zraniły 
jak nam donoszą, kilku szeregowych policji 
państwowej. Policją zmuszona była użyć 
broni białej, lecz 

nie mogła wytrzymać naporu tłumu. 
który bez przeszkód ruszył w kierunku 
placu Bernardyńskiego i Akademickiego, 
atakując po drodze policję strzałami rewol- 
werowemi i kamieniami. Równocześnie od 
tłumu odłączyły się męty uliczne na rabu- 
nek sklepów chrześcijańskich i żydowskich, 
znajdujących się dokoła. Policja po powtór- 
nem ostrzeżeniu, zasypana strzałami, zmu-, 
szona została użyć broni palnej. Część tła- 
mu, która znalazła się na ul. Kazimierzow- 
skiej zaatakowała Koszary policyjne, mie- 
szczące się przy tej ulicy, i w tem miejscu 
policja zmuszona była użyć także broni pal 
nej. Równocześnie cały szereg nieodpowie- 
dzialnych elementów w różnych miejscach 
miasta rozpoczął na własną rękę 
bicie szyb i rabunek niektórych sklepów. 
Na cmentarz Janowski doszło/ok. 1500 osób 
podczas gdy reszta tłumu rozeszła się po 
poszczególnych starciach z policją. 

Część demonstrantów powracając z po 
grzebu zebrała się około teatru miejskiego 
gdzie 

zatrzymawszy dwa wozy tramwajowe 

i przewróciwszy je 


zamierzała je zamienić w zbrojną barykadę. | 
Grupa ta została zlikwidowana na piegon 
przy użyciu broni białej. 


W wyniku staré z policją zostało zabi- 
tych na miejscu 3 osoby, około 60 osób zo: 
stało rannych. z czego. jak się dowiaduje 
Agencja „iskra“ w ostatniej chwili — zmar 
ło przy opatrunku, względnie w szpitalacii 
5 osób”. 


Uspokajające odezwy. | 


PAT. donosi: Związek obrońców Lwo- 
wa ogłosi w związku z zajściami odezwę, 
która stwierdza m. in.: 

„Niezorganizowane żywioły, kierowane 
przez podżegaczy. doprowadziły do pożało- 
wania godnych ekscesów. Obrońcy Lwowa, 
świadomi potrzeb ludzi pracy, uważają, że 
środki na zwalezanie bezrobocia muszą się 


Lwowa wzywają obywateli do spokoju i 
nieulegania zgubnym wpływom płatnych 
agitatorów komunistycznych. Nie eofniemy 
się przed żadną akcją, niezbędną dla za: 
chowania ładu i spokoju we Lwowie". 

Dr. St. Ostrowski, zastępujący prezyden 
ta m. Lwowa oglosił odezwę do mieszkań- 
ców, w której stwierdza m. in.: 

„Bezrobotni mimo wielokrotnych ostrze 
żeń dali się sprowokować przez zorganizo- 
wanych agitatorów, działających za obce 
pieniądze i w imię obcych interesów. Udział 
i cele wywrotowe tych czynników zostały 
ponad wszelką wątpliwość stwierdzone, 
Wszyscy odczuwamy niedolę świata pracy, 
walczącego ze skutkami kryzysu ogólno- 

| światowego. Zdajemy sobie jednak wszyscy 
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150.000 kombatantów w Lourdes, 


W dniach od 11 do 18 września r. b. od. 
będzie się w Lourdes wieika międzynaroda- 
wa pielgrzymka byłych kombatantów z dwu 
dziestu krajów. Z nadesłanych dotychęzas 
zgłoszeń wynika, że weźmie w niej udział 
conajmniej 150.000 osób. Będzie to najwiek 
sza z pielgrzymek, jakie kiedykolwiek go$- 
ciły mury sławnego, pirenejskiego miasta. 
Ostatnia międzynarodowa pielgrzymka kom 
batancka w Lourdes w roku 1984 liczyła 
około 80.000 uczestników. Niemcy zapowie 
działy już swój udział. Ang!ja zawiadomiła 
o zdwojeniu swego kontyngentu pątników 
z roku 1934 a Portugalja przyśle specjalny 
pociąg. Zamierzają również przybyć pisl- 
grzymki z Kanady i Stanów Zjednoczonyct. 


Wystawa współczesnej sztuki mało- 
psiskiej w Malmoe (Szwecja). 


W ubiegłym tygodniu została otwarta 


znaleźć. Stwierdzają jednakże, że wywoły| sprawę, że droga do przezwyciężenia patu w muzeum w Malmö wystawa współczesnej 
wanie zajść nie jest odpowiednim środkiem! jących trudności nie prowadzi przez gwałt! sztuki małopolskiej, z inicjatywy lektora 


Program Ni. 21. 


opracował Prof. WIENIAWSKI. Chóry 


do załatwienia sprawy bezrobocia. Obrońcy! i terror“. 


Dziś i codziennie w kinie $W į] T Straszewskiego 18. 


Telef. 182-01. 


Od niedzieli, dnia 12-go kwietnia 1936 roku. 
Monumentalny narodowy film polski według słynnej opery St. Moniuszki 


Straszny dwór 


występnia L, SZCZEPAŃSKA, M. CĆWIKLINSKA, H. GROSSÓWNA CZEKOTÓWSKI, E. MAY, 
W. KONTI, STAN. SIELAŃSKI, MARJUSZ MASZYŃSKI, JÓZEF ORWID i inni — Muzykę 
Opery Warszawskiej. Mnzyka Polskiego Radja pod dyr. 


Akcja filmu rozgrywa się na tle epoki 
bajecznie bogatych strojów kontuszo- 
wych ośmnastego wieku. — W wiel- 
kim, zespole operowym i filmowym 


Z. Górzyńskiego. — Przedstawienia w niedzielę i poniedziałek Swiąt Wielkan. o g. 3,5, 71 9. 


W poniedz. świateczny o godz. 12 tej w połndnie przedstawienie po ceuach popularnych (50-1.50) 
W dni powszednie przedstawienia o godzinie 5-tej popołudniu. 


O stoki i otoczenie Wawelu 


Odnowienie Wawelu dobiega 
swego kresu. I jawi się on nam już dziś 
w swej przywróconej dostojnej szącie rene- 
sansowego piękna, z przypyvsznymi gotyc- 
kimi fragmentami epoki Piastów. Cóż kiedy 
dotąd nie pomyślano jeszcze dostatecznie 
o sharmonizowaniu tej majestatycznej budo 
wli z jej otoczeniem. Wprawdzie urządzony 
od ulicy Grodzkiej dojazd jest już poważ- 
nem zapoczątkowaniem, ale pozatem stoki 
Wawelu zaniedbane. przedstawiają stan 
godny pożałowania. A trudno z tą Sprawą 
czekać aż do ukończenia restauracji. Ten 
królewski klejnot, który nam został w spu- 
ściźnie — wymaga należytej oprawy. 

A jakże rzecz się prźedstawia n. p. od 
ulicy Podzamcze. Przy samem wejściu mur 
oporowy niedokończony. Brak jakiegoś ak- 
centu podkreślającego, że tu się wchodzi 
na ten polski Akropol. Obok od strony goś- 
cińca należałoby stworzyć jakiś skwer 
z ławkami. A dalej fatalnie i przez niedba- 
łość przeszłości dwa. czy trzy domy wybu- 
dowane u stoku wzgórza — już dawno po- 
dobno miały i powinny być zburzone. Kie- 
dyż wreszcie? Stoki wzgórza należałoby sta 
rannie ogrodzić i ozdobić zielenią i odpo- 
wiednimi krzewami. Podobnie paść już po- 
winna samotna szpetna kamieniczka, ą ra- 
czej rudera. stojąca nad Wisłą, na linji 
przyszłej drogi bulwarowej. 

Wogóle Wawel. o który w czasach au- 
strjackich — nie było się komu treszczyć, 


Wojsko ukraiń 

Polski ..Dziennik Zjednoczenia“, wycho- 
dzący w Chicago donosi o istnieniu tam 
półtajnej organizacji ukraińskiej, noszącej 
nazwe ..Sojuz Getmańskoj Dxierżawnikiw* 
(Związek Władz Hetmańskich). Na czele 
tej organizacji stoi b. pułkownik partyzan- 
tów Petlury. Paweł Skoropadzki, który mie 
szka w Berlinie. W Amervce Północnej głó- 
wnym hetmanem. czyli atamanem jest 
Ołeks Szapował, który zarazem jest redak- 
torem pisma ..Nasz Stiag* (Nasz Sztandar). 
Organizacja dzieli się na „kosze“: „dy- 
strykty' i .sotnie*. Komendantem kosza 
jest ataman, dystryktu .nakazny ataman“, 
a sotni — esauł. 

Jest to tedy organizacja wojskowa, któ 
ra w Ameryce istnieje już od 15 iat i w rze 
czywistości jest zamaskowaną ckspozytura 
słynnego z procesów w Polsce O. U. N. 
(Organizacji Ukraińskich Nacjonalistów). 
Celem jej jest zorganizowanie Niepodległej 
Ukrainy, a programem uderzenie najpierw 
na Sowiety, a jeśli się uda i pomoże do 
stworzenia siły zbrojnej na miejscu, to na 
stępnem uderzeniem będzie atak na Polskę. 

Jako środki pomocnicze propaguje ta 


skie w Chicago 


zwolnaj — nie ma szczęścia do sąsiedztwa. Banal- 


ny hotel Royal, obrzydliwy i ciężki kiosk- 
trafika i jeszcze obrzydliwsza „friedłeinów- 
ka“ — nieszczesne dwie kamienice od ulicy 
Grodzkiej — to wszystko razem okala ma- 
jestatyczny masyw zamku, w sposób mizer- 
ny i nieestetyczny i nie dostraja się do 
harmonijnej całości. 

Podkreślić też należy wielką zasługę 
00. Bernardynów, że swój nlac przed ko- 
ściołem tak pięknie. ozdobnym murem oto- 
czyli i uporzadkowali. Teraz kolej na inne 
czynniki. tj. Zarząd Zamku i miasta. 

Rozumiemy., że nie wszystkie te zamie- 
rzenia i korektury dadzą sie zrealizować 
w jednym roku, ale trzeba zaczać od spraw 
najpilniejszych. których domaga się powa- 
ga tego miejsca. odwiedzanego przez tury- 
stów całego świata i stanowiącego rezyden 
cje Głowv Państwa. 

Niewątpliwie też miasto przywróci zno- 
wu do porządku. tak pięknie od placu Gro- 
ble, założony nad Wisłą skwer. niestety po- 
ważnie przy budowie wału przeciwpowo- 
dziowego, uszkodzony. 

A co słychać z prawdziwym bulwarem 
kamiennym, w którym Wyspiański projek: 
tował swój wspaniały amfiteatr. Czy myśl 
ta. a choćby jej wspomnienie żyje jeszcze 
w pamięci architektów i planach urbanisty- 
cznych miasta, — czy została na wieki po- 
grzebana? Sow. 


organizacja wojskowa szkolenie młodzieży 
w jakiejkolwiek armji, a przedewszystkiem 
w amerykańskiej i wyrobienie jaknajwięk- 
szej liczby własnej inteligencji. której brak 
Ukraińcom, pozostałym na Ukrainie, 

Ostatnio postanowili atamani. jak do- 
nosi dalej „Dziennik Zjednoczenia“, zaprze 
stać podjazdowej wojny w Małopolsce 
Wschodniej, aby nie marnować sił niepo- 
trzebnie, tembardziej, że Polska pokazała. 
iż umie energicznie stłumić w zarodku 
wszelkie awantury antypaństwowe. Temu 
też należy w pewnym stopniu przypisać ugo 
dowe wystąpienie posłów ukraińskich w Sej 
mie polskim. 


| 
| 
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polskiego na uniwersytecie w Lund, dra 
Zygmunta Łakocińskiego. 

Wystawa obejmuje dzieła grupy arty- 
stów z Krakowa i Lwowa. Wśród artystów 
krakowskich na pierwszy plan wysuwa się 
probiem kolorystyczny. W szukaniu nowych 
form, interesujące są studja lwowskich ar 
tystów. bardziej modernistycznie zaakcen- 
towane. 

Na wystawie reprezentowanych jest 40 
artystów, z tego 21 z Krakowa, a 19-tu 
ze Lwowa. 

Wystawa zostaw) przeniesioną z Mal- 
mó do Sztokholmu i innych miast szwedz- 
kich. Obudziła ona wielkie zainteresowanie 
w społeczeństwie szwedzkiem, (z). 


Kurs społeczny dla alumnów 
Seminarjum Duchownego ws Lwowie 


W dniach 16, 17 i 18 kwietnia b. r. od. 
był się w seminarjum duchownem we Lwo- 
wie dla alumnów obrz. łac. z inicjatywy, 
Ks. Biskupa Dr. Baziaka kurs społeczny. 
Wykład wstępny wygłosił ks. dr. J. Stepa, 
prof. Uniw. J. K., O. J. Woroniecki O. P:' 
wygłosił dwa odczyty: „Katolicka teorja 
własności i jej granice“ i „Rola kapłana 
(osobiste kwalifikacje, życie nadprzyrodzo= 
ne, wykształcenie teologiczne i społeczne)”, 
Ks. rektor dr. A. Szymański: „Kapitalizm, 
liberalizm, socjalizm, komunizm, faszyzm t 
hitleryzm“, „Problem sprawiedliwego ustro 
ju gospodarczego, streszczający się w po- 
stłulacie „uwłaszczenia mas“. „Sprawa 
ustroju korporacyjnego" (na podstawie en- 
cykliki „Quadragesimo anno“), Ks. dr. M. 
Białowąs: „Rola oświatowa Kościoła wobeg 
zagadnień społecznych“, „Rola wychowaw= 
cza Kościoła wobec zagadnień społecz- 
nych“. Ks. dr. J. Piwowarczyk; „Wieś pol- 
ska pod względem gospodarczym", „Wieś 
polska pod względem kulturalnym“. Ks. St 
Jasiński i ks. M. Rękas; „Rola „Caritas. 
Ks. Wł. Matus: „Rola stowarzyszeń Akcji 
Katolickiej“. (KAP). 

wszelkiego 


OBUWIE rodzaju tak: 


spącerowe, wieczorowe, sportowe, na chore 
nogi, do polowania, jakoteż buty z chole- 
wami oficerskie i do konnej jazdy 


poleca ze składu i na zamówienia po 
cenach niskich 


Pierwszorzędny magazyn i pracownia obuwia 


POTR WASIR cars W. RAPERA 


Kraków, ul. św, Tomasza 29. 
Specjalny dzial reneracyjny do dyspozycji P. T. Klientel. 


FRANCISZEK HORNISCH 
Fabryka sukna 


BIELSKO - OLSZOWKA DOLNA 


poleca: 

Przewielebnemu  Dnchowieństwu kamgarny 
wszelkiego rodzaju w najlepszym gatunku 
oraz czysto wełniane materjały na bundy 
do wyjazdu. — Ceny niskie. — Na życzenie 
dogodne warunki zapiaty. 


Wielki program świąteczny. — Superszlagier komedjowy. 


BARON (YGANSKI 


Adoif Wohibrilck. Wspaniała, wesoła komedja muzyczna. 


Wedłna M. Johay'a i Straussa. 
W głównej roli: 
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Z kraju i ze świata. 


NOWE UDOGODNIENIA W MARIEN- 
BADZIE. 

Ostatnio Marienbad przyoblekł się w no- 
wą szatę, a mianowtcfe: Kolumnada przy 
źródle została całkowicie odrestaurowana, 
deptaki odświeżone i wiele nowości wpro- 
wadzono, a co najwańniejsze, że kuracjusze 
hez recepty lekarskiej będą mogli brać ką- 
piele gazowe (słabsze), t. j. I., H i TIL klasy. 
Wszystko to jest zasługą Rządowego Zarzą- 
du Kąpieli, oraz przewodniczącego Dra Ko- 
tego, który specjalnie do polskich kuracju- 


szy nader przychylnie się odnosi i na rekę | ; : 
a LJ R [4 a LM 
Lzy milionowej wartości majątek 


powróci do Małopolskiego Tow. Rolniczego 


im idzie. 

Należy dodać, że szczególnie troskliwa 
opieką otacza wszystkich przyjeżdżających 
do Marienbadu tamtejszy konsul polski 
p. St. Sadowski. 

"EMU _— 

W HOTELU „BRITANIA“ 
WIE WYKRYTO tajne laboratorjam fałszerzy 
hanknotów dolarowych. Na czele szajki, która 
prowadziła ten proceder od dłuższego czasu. 
stał Rubin Wajsbrot. Aresztowano przywódcę 
oraz jego wspólników: Owzera Frydowicza i 
Abrama Rozowskiego. Fałszerze zasiedli na 
ławie oskarżonych przed sadem okr. w War- 
szawie. 

ŚLĄSKA STRAŻ GRANICZNA wpadła na 

trop szajki przemytniczej, szmuglującej z Nie 
miec do Polski sacharynę i inne towary. Przy 
trzymano trzech obywateli niemieckich: Geor 
ga Bohne, Huberta Stiblerą i Leonarda Rein- 
holda, zam. na Śląsku Opolskim, oraz Chila 
Rotschiitza z Sosnowca i Fryderyka Grossa 
z Katowic. Wymienionym udowodniono poza- 
tem przemycenie w ostatnim czasie 150 kg. 
sacharyny, około 1000 kg. skórek futrzanych 
i kilkadziesiat kg. biżuterji. Ukrócone od prze 
myconych towarów cło wynosi około 92.000 
złotych. — Jak więc widać, w sprawach szmu- 
glu nie obowiazuje paragraf aryjski, kiedy po 
wsłała niemiecko-żydowska spółka przemytni 
CZA... * 
0 SKAŁY W POBLIŻU WSI ORVIN koło 
Berna rozbił się samolot wojskowy niemiecki, 
pochodzący z Augsburga. Katastrofa została 
spowodowana przez niepomyślne warunki 
atmosferyczne, W samolocie znajdowała się za 
Toga złożona z 5 osób. Zwłoki dwóch zabitych 
znaleziono. Jeden z lotników jest ciężko ran- 
ny. Zwłok dwóch innych nie odszukano. Sa- 
molot całkowicie spłonał. 

W CZASIE LUTU ĆWICZEBNFGO w oko- 
Jicy Londynu samolot szkolny rozbił się o 
dach hangaru, przyczem nastąpił wybuch 
zbiornika z benzyną. W katastrofie tej ponio- 
sło śmierć dwóch lotników oraz jeden mecha- 
nik. zajety w hangarze. 

TRZY POTĘŻNE HOLOWNIKI ancielskiej 
marynarki wojennej zdołały ściągnąć z mie- 
lizny parowiec „Ranpura*, wiozący dzieła 
sztuki chińskiej z wystawy londyńskiej spo- 
wrotem do Chin. Aby umożliwić uruchomie- 
nie statku, trzeba było jednakże przeładować 
z jego pokładu na jeden z holowników 350 
ton ładunku. 

WZDÓŁ RZĄDOWY OTRZYMA POCZTĘ. 
Z dniem 21 bm, uruchomione zostanie pośredni. 
ctwo pocztowo - telekomunikacyjne we Wzdole 
Rządowym. poczta Bodzentyn. pow. Kielce. 
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Wielkie zainteresowanie meczem 
Garbarni. 
W nadchodzącą niedzielę odbędzie się w 
Krakowie — jak już donosiliśmy — sensacyj- 
ny mecz 0 mistrzostwo Ligi pomiędzy mi- 


strzem Polski Ruchem a Garbarnią. Mecz wy- |- 


wołał w Krakowia ogromne zainteresowanie, 
zwłaszcza, że Ruch po ostatnich sukcesach w 
Niemczech ma wystąpić w pełnym składzie. 
Ze Śląska spodziewany jest przyjazd wielu 
gości specjalnemi pociągami popularnemi. — 
Mecz odbędzi esię na boisku Garbarni. Począ- 
tek o godz. 16.30. 


ZAKAZ STARTU WŁOSKICH AUTOMOBI- 
LISTÓW W KRAJACH, STOSUJĄCYCH 
| SANKCJE. 

Włoski Automobil Klub zabroni: automobi 
listom włoskim startowania w państwach, sto- 
sujących samkcje wobec Włoch. Najbliższe 
wielkie wyścigi automobilowe w Tunisie, Bar 
celonie, Linas-Monthlhery itd. nie będą zatem 
obesłane przez włoskich kierowców. 


ANGIELSCY PIŁKARZE PRZYJADĄ 
DO KRAKOWA, 


Klub angielskiej ligi zawodowej Chelsea 
przybedzie na dwa mecze do Polski, Pierwszy 
mecz odbedzie się dn. 23 maja w miejscu je- 
zeze nie ustalonem. Drugi mecz odbędzie sie 
fin. 24 maja w Krakowie, w ramach uroczysto- 
ści jubileuszowych Wisły. Będzie to pierwszy 
występ angielskiej drużyny piłkarskiej w Pol- 
sce niepodległej. 


W WARSZA-. 


` „GŁOS NARODU“ z dnia 18 kwiefnia 1936. 
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W r. 1880 Galicyjskie Tow. Gospodarczo- 
| rolnicze, które później przekształciło się w Ma. 
lopolskie Tow. Rolnicze, ofiarowało Wydzia- 
|lowi Samorządowemu majątek ziemski Czerni- 
, Chów, przedstawiający wartość około 1 mi- 
ljon zł, na cele szkolnictwa rolniczego. Ofia- 
Irodawcy zastrzegli sobie, w razie rozwiązania 
| przez władze wydziału samorządowego, odebra- 
nie majątku. Wydział samorządowy przetrwał 
jednak szczęśliwie Austrję, Rozwiązany został 
dopiero przez władze polskie, a cały jego ma- 
jatek przypadł Skarbowi państwa. Naskiatek 
zastrzeżenia ofiarodawców, w postępowaniu 
bipotecznem. odmówiono Skarbowi państwa 
prawa intabulacji na majątku Czernichów, któ- 
ry Skarb państwa miał przejąć w spadku po 


Od niedzieli dn. 12 b.m. w kinoteatrze „UCIECHA< 


Najiepsza zabawa na święta i najmilsza rozrywka — to rozkoszna, rozśpie- 
wana, bajecznie wesoła koemedja 


„Wiedeń miasto moich marzeń” 


Magda Schneider, Wolf Albach Retty, A. Sandrock, F. Ode- 
mar, Rudolf Carl, Lizzi Holzschuh, Tibor V. Halmay, Leo 
Ślezak, Fritz Imhoff, Georg Aleksander. — Prześciga się w pomysłowości, aby 
wam sprawić przyjemność. 


Wydziale samorządowym, a równocześnie Ma- 
łopajskie Tow. Rolnicze zażądało zwrotu ma- 
jatku. Sprawa oparła się o krak, Sąd cywilny. 
Rozpatrywał ją trybunał pod przewodnictwem 
sędziego Jury. W imieniu Małop. Towarzystwa 
Rolniczego, mec, Bryliński obstawał przy żą- 
daniu zwrotu majątku, natomiast zastępca in- 
teresów Skarbu państwa, radca prokuratury, 
p. Dziama, prosił Sad o oddalenie pretensji, 
stojąc na stanowisku, że gdyby ofiarodawcy 
przewidzieli wskrzeszenie państwa polskiego, 
nie byliby wstawili do aktu darowizny warun 
ku, na który powołuje się Małopolskie Tow. 
Rolnicze. Ponieważ postępowanie dowodowe w 
tej sprawie jest na ukończeniu, wyrok ogła- 
szony zostanie niebawem. 


Nad rekursem Tow. katol. właścicieli nieruchomości 


CHCIAŁ ZARZĄD M. PRZEJŚĆ DO PORZĄDKU DZIENNEGO. 


Onegdaj donosiliśmy o sensacyjnym re- 
kursie Tow. katolickich właścicieli nierucho- 
mości w sprawie budżetu m. Krakowa. — 
W rekursie oparto się między innemi na tem, 
że opłaty kanałowe, w kwocie 920 tys. zł., 
zużytkowywane są wbrew obowiązującym 
przepisom. Sprawą rekursu zajęły się ostat- 
nio połączone komisie skarbowo-budżetowa 
i prawnicza. Zarząd m. postawił wniosek, 
by nad sprawą rekursu przejść do porządku 
dziennego (!), ze względu na rzekomy brak 
legitymacji czynnej członków organizacji, 
która rekurs wniosła. — Przeciw takiemu 
„Uuproszczonemu załatwieniu sprawy wy- 
stąpili radni mec. Rozmarynowicz i mec. 
Kuśnierz, wykazując, że nie można przejść 
do porządku dziennego nad memorjałem 
tak poważnej organizacji, której członkowie 
płacą poważne sumy na rzecz Zarządu m. 
Następnie mowcy domagali się, by zwróco- 


Tajemnicze zaginięcie dwóch gimnazjalistów krak, = 


W krakowskiej kronice policyjnej zano- 
towano w dniach ostatnich tajemnicze za- 
ginięcie dwóch uczniów gimnazjalnych. — 
W poniedziałek 6 b. m. o godz. 7.45 wydalił 
się z domu rodzicielskiego przy ul. Lubomir- 
skiego 25 Bojar Stanisław, ur. 13. XI. 1918 
w Detroit (Ameryka), syn kupca, uczeń 7 kl. 
gimn., wzrostu średniego, szczupłej budowy 
ciała, szatyn, twarz owalna, blada, nosi oku- 
lary w czarnej rogowej oprawie. Bojar ubra- 
ny był w czarny płaszcz wiosenny, mary- 
narkę popielatą, spodnie długie granatowe, 
w czapkę granatową studeneką i czarne 
i irzewiki. Dokumentów osobistych przy 80- 

le nie posiada. Bojar jest uczniem gimna- 
‘um św. Tacka. Zawsze należał do uczniów 


no się do autorów rekursu o sformułowanie 
wniosków, wysuniętych w rekursie i by 
rekurs po uzupełnieniu przedłożony został 
Radzie m. Propozycje te zostały większością 
głosów odrzucone, wobec czego Zarząd m. 
przedstawi Radzie m. wniosek o odrzucenie 
rekursu. 

Na tem samem posiedzeniu zajmowano 
się sprawą generalnego referenta budżeto- 
wego. Miał nim być radny dr. Czuchajowski, 
który podobno, spowodu wyjazdu. nie bę- 
dzie mógł referować budżetu. Wobec tego 
wiceprez. Klimecki zaproponował, jako re- 
ferenta, radnego Żaka. Komisja kandyda- 
turę tę przyjęła. Ostatnio, mimo tej decyzji 
komisji, ma rzekomo nastąpić nowa zmia- 
na osoby generalnego referenta, przyczem 
wymieniane jest nazwisko b. wiceprez. m. 
Ostrowskiego. 


pa ()()——— 


pilnych i pracowitych. Zmiknięcie jego okry- 
te jest zupełną tajemnicą. 

Przed dwoma dniami zdarzył się na te- 
renie Krakowa drugi wypadek tajemniczego 
zaginięcia gimnazjalisty. Policji zgłoszono, 
że Roman Grossowski, lat 16, uczeń gimna- 
zjalny, wzrostu średniego, szczupły, blon- 
dyn, oczy niebieskie, twarz pociągła, ubrany 
w granatowy płaszcz studercki, w czapkę 
studencką, jasne spodnie (pumpy) i trzewiki 
żółte, sznurowane. Wydalił się przed dwoma 
dniami z domu rodzicielskiego przy ul. Bo- 
sackiej 13 i dotychczas nie powrócił. Za obu 
zaginionymi prowadzą energiczne poszuki- 
wania władze policyjne. 

i 0-0-0 — 


Niemcv w chaosie sekciarstwa. 


Prasa emigracyjna niemiecka, wychodząca 

w Paryżu, podaje interesujące szczegóły o nie 

zwykłym wprost wzroście sekciarstwa w Niem 
czech. W chaosie tym powstaja nówe sekty, 

znikają stare, pojawiają się nowi „prorocy*, 

zajmując miejsce swych poprzedników ji two- 

rzy się zamęt, w którym niełatwo zorjeniować 

się postronnemu widzowi. Najsilniejszą sektą 

jest „Ruch (wiary niemieckiej“ (Deutsehe Glau 

bensbewegung), która ostatnio uległa reorga- 

nizacji. Sekta ta założyła w całym kraju „gmi- 

ny“ miejscowe, łączące się w „gminach“ okrę- 

gowych, a te znowu wchodzą w skład „gmi- 

ny* krajowej. „Ruch wiary niemieckiej* ma 

swych „proroków“, „mistrzów“, „nauczycieli“, 

jednego „apostoła“, „chór młodzieży“ ity- 

sięczną „rzesze ludu“. Sekta ta jednak rozpa- 

dła się na kilkanaście rozgałęzień, z których 

należy wyliczyć jako najważniejsze: „Gminę 

wiernych niemieckich* (z czasopismem „Wi- 

l dar“), „Robotnicze zrzeszenie nordycko-reli- 
giineć, które podobnie jak .,Zrzeszenie wiary 
nordyckiej“ propaguje swoje zasady przez re- 
ligijne przedstawienia. oparte na islandzkiej 


tradycji. Do tej grupy należą jeszcze: „Pier- 
ścień walki sa wiare niemiecką“ (z czasopis- 
mem „Siegrune*) i „Ruch wiary nordyckiej“ 
z „Dziennikiem Nordyckim*. Przed rozłamem 
organy „Ruchu niemieckiej wiary“, a więc: 
„Wiara Niemiecka”, „Przełom“ i hr. Reventlo 
wa „Straż Rzeszy* osiągnęły nakład 50.000 
egzemplarzy. 

Nieaależnie od sekt tej grupy, rozwinęła 
się silnie nowopogańska sekta Ludendorffa, 
która chociaż na razie nie zorganizowana, 
zwiększyła w ostatnich latach nakład swego 
pisma „Przy świętem źródle niemieckiej siły“ 
z 34.000 egzemplarzy do 78.000. 

Inny.natomiast kierunek w sekciarstwie 
obrał sobie znany pisarz i b. działacz hitlerow 
ski Artur Dinter. zakładając „Narodowy ko- 
ściół niemieski*. Głosi on, że „Ruch wiary nie 
mieckiej* jest „religijnym bolszewizmem na- 
rodowym* i że Dinter dąży do „wznowienia 
czysto aryjskiej nauki Chrystusa*. Taką bo- 
wiem religję stworzył — jego zdaniem —- 
Chrystus, lecz później została ona sfalszowa- 
na przez „żydowsko-rzymskie chrze ścijań- 
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Kronika krakowska 


KWIECIEŃ: 


18, Sobota. Św. Apolonjusza. 

Wschód słońca 4.33, zachód 18.88. 

Długość dnia 13 godzin i 58 min, 
19. Niedziela. Św. Leona IX papieża. 

Wschód słońca 4.31, zachód 18.40, 

Dlugość dnia 14 godzin i 2 min. 

—0MJ0— 

DO DZISIEJSZEGO NUMERU załączamy 
odezwę do Czytelników, w sprawie prenume. 
raty i propagandy „Głosu Narodu“. 

LIKWIDACJA STRAJKÓW KRAKOW- 
SKICH. Strajki okupacyjne na terenie fabryk 
„Agrotechnika“ i .Pischinger* zostały zHkwi. 
dowane. W „Agrotechnice* robotnicy uzyska- 
li 19 proc. podwyżkę. 

NA OSTATNIM TARGU płacono za mleko 
| niezbier. litr 0.18—0.20, śmietana 1—1.20, 
|śmietanka 0.50—0.60, ser zwycz. kg. 0.60— 
| 0.80, masło deser, I į II sorta 3—38.40, wye% 
2.80—3. jaja świeże sztuka 0.04 i pół — 0.06, 


buraki ćwikł, kg. 0.08—0.10, cebula 0.45— 
0.50, marchew 0.08—0.10. pietruszka 0.12— 
0.15, seler 0.12—0.15, ziemniaki  0.07—0.08, 


jabłka komp. kg. 0.40—0.70. deserowe 0.30— 
1.20. geś żywa sztuka 4—7, bita 3.50—6.50, 
indyk i indvczka 7—15. kura żywa 3—5, kur- 
ezeta para 2.50—4.50, karp żywy mały kg. 2.20, 
duży 2.40, brzana, leszcz 3.50, szczupak 3-50, 
sandacz żywy 4, świnki 2—2.20, wiśłane dro- 
bne i średnie 0.90—1.20. 


gy —— 


TEATRY I KINA KRAKOWSKIE. 
Teatr m. im. J. Słowackiego, 


Sobota: „Wielki Fryderyk". 

Niedziela popoł.: „Matura“; — wiecz.: „Wietkf 
Fryderyk". 

Poniedziałek: „Don Juan“. 


ŚWIT: .,Straszn dwór". 

WANDA: „Bounty“. 

APOLLO: „Pieśń miłości”. (Jan Kiepura). . 

SZTUKA: „Zew krwi“, 

PROMIEŃ: „Baron cygański", 

UCIECHA: Wiedeń miasto moich marzeń“, 

STELLA: Człowiek wilk“, 

ADRIA: „Epizod“, p 

CAPITOL (Podgórze): „Melodje cygańskie" — 
i „Zły król“ (komedia), 
_DOM ŻOŁNIERZA: Od 14—17 bm.: „Śluby ułań 
skie“, 

BAGATELA: Rewja „Hallo tn miłość”, z H. 
Ordonówna i z Igo Symem. . 

KINO MUZEUM, Smoleńsk 9. wyświetla 
18119 bm. og, 8. Bi 7 pop. film p. t. 
„Czarna Perla", Prócz tego poranek 19 bm. 
o godz. 12-ej. 
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„DOŻYWOCIE“, jedna z najdojrzalszych i naf- 
świetniejszych komodyj Al. hr. Fredry, niegrana 
od szeregu lat w Krakowie, ukaże się na scenie 
teatru miejskiego z początkiem przyszłego tygod- 
nia. Rola Łatki, skąpca nad skąpce, jest jedną z naj 
ważniejszych pozycyj w przebogatej skarbnicy ról 
Ludwika Solskiego, który w sztuce tej wystąpi w 
towarzystwie pp.: Miecz, Węgrzyna, Burnatowi- 
cza. Staszewskiego, Szuberta, Białkowskiego i in- 


yen, 

DZIŚ BAJKA DLA DZIECI W „BAGATE- 
LI“. Znany w całej Polsce warszawski zespół 
teairu dla dzieci T. Ortyma, zjechał do Kra- 
kowa i wystawi dziś w sobotę 18 bm. o go- 
dzinie 16. w teatrze ..Bagatela* w jednym 
przedstawieniu 3 zabawne bajki ..Królewna 
śpiąca i lotnik“, „Czerwony kapturek“ i „Trzy 
świnki”. 

ALEKSANDER KIPNIS. słynny basista 
największych oper zagranicznych, wystąpi dziś 
w sobote 18 bm. w Starym Teatrze, 

KONCERT MUZYKI WSPÓŁCZESNEJ w 
Instytucie Muzycznym (św. Anny 2) w wyko- 
naniu dr. A. Billiga, skrzypka i Olgi Fachtlo- 
wej, pianistki, odbędzie się w niedzielę 19-go 
bm. o godz. 8-ej wieczór. 

STOW. MŁODYCH MUZYKÓW (ul. Sław- 
kowska 12) urządza w sobotę 18 bm. o godz. 
20-tej III-oi koncert zapoznawczy. W niedzie. 
lę 19 bm. o godz. 17 audycja poświęcona twór. 
czości J. Brahmsa, 
| zam 77 S RRC) 


12 lat w więzieniu posiedzi 
niepoprawny recydywista. 
W piątek zapadł w Sądzie przysięgłych wy- 
rok na Marjana Sasima i jego wspólnika Mich. 
Sikorskiego. Sasim za kilkakrotnie usiłowane 
zabójstwo wywiadowców policyjnych skazany 
został na 12 lat więzienia. Sikorskiego Sąd 
uniewinnił, 
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stwo“. Organami „Niemieckiego Kościoła Na- 
rodowego* są „Religijna rewolucja* i „Nie- 
imieckj kościół narodowy“. Mniejszymi wyni- 
kami w sekciarstwie niemieckiem mogą się 
poszczycić: .Związek Niemieckiej Jedności 
Religijnej“, „Chrześcijańska Religja Niemeów 
Nordów*. „Niemiecka Akeja“ i „Akeja Naro- 
dowa“, które prowadza zacieklą i wrogą kam- 


| panie przeciw Kościołowi Katolickiemu. 
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JÓZEF BRANECKY. 15 


Frater Johanne 


powieść historyczna. 


— Wyrażcie też wdzięczność i uznanie 
tym 30 robotnikom, którzy w tej ciężkiej 
pracy zachorowali i oczekują wyzdrowienia 
w szpitalu. Ale to mało! Ci ludzie nie po- 
trzebują waszej wdzięczności, słowa ich nie 
uzdrowią. ale oni pragną i czekają kromki 


chleba, trochę mleka, ciepłej polewki. To; 


poślijeie ludziom, co za was aż do zmorze- 
nia pracowali! 

Głos jego stale się wzmacniał, twarz 
zdradzała niepokój i napięcie tak. że bur- 
mistrz zaczął się obawiać, czy będzie można 
dalej spokojnie obradować. Skorzystał za- 
tem z dogodnej chwili, kiedy mowca prze- 
stał, lecz zdradził, że chce mówić i odezwał 
się dość uprzejmym prawie proszącym gło- 
sem: 

— Spectabilis domine! Dziękujemy wam 
za gorące słowa, któremi przedstawiacie 
nam ofiarność chudohnego ludu. Waszą oba 
wa, że robotnicy pozbawieni są opieki i że 
mrą z głodu. nie jest uzasadniona. Otrzymu 
ją odpowiednią zapłatę za ciężką pracę. 
Życzenie wasze, żeby chorzy dostawali też 
mleka. spelnię dziś jeszcze. 

Raczcie usiąść panowie senatorowie i 
obradujmy dalej bez czułości i krzyku! 

Burmistrz usiadł. a z nim i reszta panów. 
Nie usiadł senator Bohusz. 

— Tylko to jeszcze chciałem zazna- 
czyć, — zaczął spokojniejszym głosem — 


Komornik 

Sądu Grodzkiego 
w Krakowie 

ul. Zyblikiewicza 10. 
Rewiru VID. 

Sygnatura: XI, Km. 3484/34, 


Obwieszczenie o licytacji nieruchomości 


Komornik Sądu Grodzkiego w Krakowie, 
rewiru VIII, mający kancelarję w Krakowie, 
ul. Zyblikiewicza Nr. 10. na podstawie art. 
616 i 679 k. p. c. podaje do publicznej wiado- 
mości, że dnia 18 maja 1936 r. o godz. 10.45 
w Sądzie Grodzkim w Krakowie przy ul. Sta- 
rowiślnej 18, sala Nr, 20. II. p. odbędzie się 
sprzedaż w drodze publicznego przetargu na- 
leżącej do dłużniczki Anny Hilfstein, nierucho- 
mości obj. Iwb, 239, ks. gr. gm. kat. Kraków 
Dz, XXII. Podgórze, złożonej z pbud. lkat. 221. 
i pbud, Ikat. 222, na których stoi dom muro- 
wany trzypiętrowy kryty papą, składający się 
z 38. ubikacyj a położony w Krakowie Pod- 
górzu przy ul. Lwowskiej 38. Nieruchomość 
powyższa ma urządzoną księgę hipoteczna 
w Sądzie Okręgowym w Krakowie, 


Nieruchomość oszacowana została na sumę 
zł. 91.600, cena zaś wywołania wynosi zło- 
tych 68.700. 

Przystępujący do przetargu obowiązany jeśt 
złożyć rękojmię w wysokości zł. 9.160. 

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź ksią- 
Żeczkach wkładowych instytucyj, w których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich. Pa- 
piery wartościowe przyjęte będą w wartości 
trzech czwartych częśći ceny giełdowej. 

Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowem publi- 
cznem obwieszczeniem nie będą podane 4» 
wiadomości warunki odmienne. 

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji i przysądzenia własności na rzecz na- 
bywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, że 
wniosły powództwo o zwolnienie nieruchonio- 
ści lub jej części od egzekucji i że uzyskały 


„GŁOS NARODU“ z dnia 18 kwietnia 1936. 


aby w protokole zapisano, że glina szańców 
naszych nie od deszczu jest wiłgotna, ale 
od potu i łez naszych ubogich współoby- 
wateli. Te wielkie bryły po boku. te ubite 
drogi po wierzchu. te wyrównane chodniki 
wzdłuż nasypów. to ślady twardych mozo- 
łów. któremi pokryte są stopy i rece robo- 
tników. Kto po szańcach naszych chodzić 
będzie. nawet po stułeciach niech sobie 
uświadomi. że stapa po mozolach i po kro- 
plach potu swoich zacnych. wiernych i aż 
do ostatniego tchu zapracowanych ojców i 
matek! 

Skończył i usiadł. W jego szlachetnej 
duszy jednak kipiula dalej nienawiść do 
pohańców. którzy temu wszystkiemu byli 
winni. Głowę oparł na rękach i wzdychał. 
aż sie stół poruszył. 


Głos zabrał burmistrz. 


— (o się tyczy wynagrodzenia 1200 
robotników. ci dostają zapłatę prawidłowo. 
Jako sobie zapewne przypominaeie. uelrwa- 
liliśmy 17 sierpnia. że ciężar ten muszą po- 
nieść wszysev obywatele. Postanowiliśmy, 
że każdy obywatel. czy Trenczan czy gość. 
szukający tu dachu. musi płacić na pokry- 
cie tych wydatków po groszu tygodniowo 
do czasu. aż bedziemy gotowi z robotą. Pa- 
nu senatorowi Stefanowi Demjanowi powie 
rzyliśmy pobór tej daninv. przydzielając 
Mu w tym celn odpowiednich ludzi. Pan 
senator wypłaca też rohotnikow i składa 
rachunki świetnemu magistratowi. Możemy 
was zapewnić. że pan senator statecznie 
spełnia swój obowiązek i robotników wypła 
ca w każdym tygodniu. Żadna krzywda się 
nie stała nikomu. — Snpecfahilis domine — 


BUSKO-ZDRÓJ - 


Sezon 
UUUWOIUDOUOWEUOOOO TOT OOOO LOTTO LTL 


— Kąpiele siarczano-słone i mułowe, — 
leczenie elektrytznością I naświetlaniem, 
—==  kąbiele słoneczne. 


CENY kapieli, zabiegów leczniczych, pensjonatów i pokojów 
umeblowanych umiarkowane. W miesiącn: maju, wrześniu 
i październiku — ceny zniżone. — Dojazd: ostatnia stacja ko- 
lejowa KIELCE. Komunikacja autobusowa Kielce- Busko-Zdrój 
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TOTEE stała i wygodna. 
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obrócił się ku niemu — czy słowa moje 
zgadzają się z prawdą? 

— Zgadzają się — brzmiała odpowiedź. 
— Robota jest ciężka, ale zapłata jest odpo 
wiednia. Toby bylo w porządku. Jeno trud- 
ności są z niektórymi obywatelami, co nie 
chcą płacić i z niektórymi obcymi, którzy 
nie mają czem płacić. 


— Kto nie chce płacić. do ciemnicy 


z nim. a którzy nie mają pieniędzy. niech 
odrobią — zgłosił wniosek sapiens nota- 
rius. — Niebezpieczeństwo zagraża wszyst- 


kim. prace ochronne są dla wszystkich, prze 
to i ciężary wspólnie znosić musimy! 

— Panie lIkapitanie. użyczcie pomocy 
panu senatorowi Demjanowi — wyzwał go 
burmistrz. 

— A nie bądźcie pobłażliwi wobec oby- 
wateli. którzy się odsuwają od społecznych 
ciężarów — dodał senator Zahronski. 

— Należałoby ich postawić przed dzi- 


dami Turków — odezwał sie senator Michalj 


Szujanski. 

Uwagi te zakończył burmistrz. 

— Raczcie, świetny magistracie. zaufać 
surowej ręce pana kapitana. On to nape- 
wne przeprowadzi porządnie. 

— Za kilka dni — odpowiedział kapi- 
tan. 

— Skoro szańce już gotowe — mówil 
burmistrz dalej — postawimy tar jutro 


straż. aby nas nieprzyjaciel nie naszedł 
znienacka. 

— Generose domine! — zwrócił się do 
niego senator Zahronski — czy mamy do- 


stateczną liczbę muszkieterów? 


|Wytwórnia 
LAMP 
ELEKTRYCZNYCH 


Józefa TERLEGKIEGO 


została przeniesiona 
ze Sławkowskiej na 


Łobzowską L. 11 
Kraków. 


— Ceny fabryczne. — 
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Nr. 106. 


— Przeciw tak silnemu nieprzyjaciel 
skiemu wojsku nigdy ich dość nie będziemy 
mieli. Mamy tylu, ilu zdołamy uzbroić. Racz 
cie sobie przypomnieć, albo zajrzeć do pro- 
tokołu. gdzie znajdziecie uchwałe magistra 
tu z dnia 17 sierpnia: Concives a singula 
domo bene armatum peditem statuere tene- 
buntur. — Obywatele każdego domu mają 
wyekwipować jednego dobrze uzbrojonego 
wojaka. 


Przegląd tego wojska odbył się 10 wrze 
śnia. Trenczanię statecznie wykonali roz- 
kaz. przekonani, że tym sposobem ccalą 
sobie żywot i mienie. Do tych przyłączyło 
się trochę ochotników, tak że mamy razem 
450 męża pod bronią. Mamy dwa działa, 
400 strzelb i 5000 funtów prochu strzelne- 
go. Co z broni nam braknie, dopełnimy bro- 
nią z grodu, z Beckowa lub z Nowego Mia- 
sta. Szabel mamy dość. 


— Jeno nas jest mało — smutnym gło- 
sem nwage zrobił notarius. 


— Liczbę dopełnimy odwagą — odparł 
gniewnie senator Bohusz, który wprawdzie 
już się uspokoił. choć nie zupełnie, ale bla- 
da twarz jego wskazywała. że niedawno 
jeszcze gorzał gniewem silnym. 


— (Choć mam 50 lat, stane do szeregu 
przeciw tvm poganom i krwią ich gasić 
` bede „płomień swego gniewu i nienawiści 
przeciw nim. Zwyciężymy albo statecznie 
i oddamy żywoty! 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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Komomik 
Sadu Grodzkiego 
w Krakowie 
Rewiru I. 
ul. Zyblikiewicza 5. 
Sygn. I. Km. 949/36. 


Obwieszczenie o licytacji ruchomości, 

Na podstawie art. 602 k. p. ©. podaję do 
publieznej wiadomości, że dnia 22, kwietnia 
1906 r. o godzinie 14, w Krakowie, Rynek 
Główny I. 7. sprzedane zostaną w drodze pu- 
blicznej licytacji należące do dłużnika inż, Ju- 
ljusza Zięboraka ruchomości, a mianowicie: 
arytmometr „Oryginal Odliner" i maszyna do 


| pisania „Underwood*, oszacowane na kwotę 


700 zł. 

Zajęte ruchomości oglądać można przed li- 
cytacją w miejscu i czasie wyżej ozmaczonym. 
` Licytacja rozpocznie się najpóźniej w ciągu 
dwóch godzin po wyznaczonym terminie (art. 
606 1 k. p. ©). 

Kraków, dnia 10. IV. 1936 r. 

Komornik Sądu grodzkiego, rewiru L 
(—) Jan Białas, 
Komornik 
Sądu Grodzkiego 
w Krakowie 
Rewiru IX, 
Aleja Słowackiego 34. 
dnia 9. kwietnia 1936. 
Sygn. IX. 1715, 1183/85, 
IX. Km. 5/86. 
Obwieszczenie. 
Komornik Sądu Grodzkiego rew. IX, w Kra- 
kowie. Aleja Słowackiego Nr. 84, Sygn. IX. 
Km. 1715/85, IX. Km. 1183/35 i IX. Km. 5/36 
ogłasza, że na publicznej licytacji w dniu 
21. kwietnia 1936, od godziny 12-tej w Kra- 
kowie przy ul. Krowoderskiej 17. sprzedane 
zostaną: zegar złocony francuski z wkładem 
porcel., kandelabry 5-cio ramienne złocone, lu- 
stro duże z konsolą, bieliżmianka, umywalnia 
drewniana, parawanik żelazny, szafy bibljote- 
czne, fotel antyczny, biurko, stół pokojowy, 


Pewien kupiec w Kopenhadze wpadł na| koracji domu był oryginalny i ściągnął olbrzy-: zegar srebrzony antyczny. 


oryginalny pomysł reklamowy. 


Jako właści-| mie tłumy przed sklep kupca. Na skutek pole- | 


Ruchomości powyż. wymienione oszacowane 


ciel sklepu z ubraniami a zarazem właściciel |cenia policji musiał po dwóch dniach usunąć, Zostaną w dniu licytacji. 4 
kamienicy, w której mieścił się skład, wywie- | tę niecodzienną dekorację, lecz zrobił dla Komornik Sądu grodzkiego Rewiru IX. 
sił cały swój towar na ścianach dwacikkoweń| swego sklepu niebywałą reklamę w Kopenha- (—) Bronisław Schwertner. 
go domu. W tym celu musiał wydobyć ze skła | dze i w całym kraju. 

dów przeszło tysiąc płaszczów. Widok tej de- 00000——— 


postanowienie właściwego sądu, nakazujące 
zawięszenie egzekucji. 

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed l!i- 
cytacją wolno oglądać nieruchomość w dni po- 
wszednie od godziny 8-ej do 18-ej, akta zaś 
postępowania egzekucyjnego można przegladać 
w Sądzie grodzkim w Krakowie przy ul. Sta- 
rowiślnej Nr. 18, sala Nr. 29, II, p. 


Kraków. dnia 16. kwietnia 1986 r. 
Komornik Sądu Grodzkiego, Rewiru VIII. 
Jnljusz Goldberg m. p. 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych 
w Krakowie ogłosiła w Monitorze Polskim 
Nr. 89. 16/TV-36. 


przetarg publiczny 
na szycie: ublorów służbowych dla pra- 
cowników P. K. P, na rok 1936, 


|Z terminem składania ofert do dnia 11 
i maja 1936. 


pey środek na od- 
ciski poleca apteka 
pod Złotą Koroną w Kra- 
kowie Rynek Główny 22. 
Cena pudełeczka 35 groszy. 


SZEN 


FORTEPIANY-PIANINA FISHARMONJE 


WŁADYSŁAW BOLONSKI 
KRAKÓW, UI. SW. ANNY 3. Tel. 10465. 


Drobne zn wyraz e.. 10 gr 


Ukłed tubelaryczny s G0% drożej. 
ta pastrreżanie mlajow dolicza zią 250/,. 


Ogłoszenie zwykłe za wiersz milimetrowy . . . 20 gr. 
Nadesłane na stronie 6 pn dziale gospodar. . . EO gr. 
Komunikaty - A 60 gr. 

+ « 10 gr. 


3 na i-szoj .„ 3 


Wydawca za „Katolicką Spółkę Wydawniczą' Skę z ogr. odpow.: Jan Duch. — Redaktor odpowiedzialny Dr. Józef Warchałowski, — Drukarnia „Głosu Narodu“ pod zarz, R. Ferka. 
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